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Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia Igo Pażdziernika 1877 r. 
£ przesylką pocztową w państwie 


finitywnego. Od stanu definitywnego doznacie tego ii 
samego, albo czegoś gorszego jezzeze! ju 

Ale powie mi ktoś móże: „Nakrytykowałóś się, | 
może i trefaie, skrytykowałeś, ale cóż ztąd? Państwu | 
pieniędzy potrzeba*. Na to odpowiedzi: łbym : niech e 
9 to reąd się n'e troszczy. Dla czegóż nie przedsta- j 


zarzucił zupełnie kalendarz juliański i z łacinnikami 
obchodzi wszystkie Święta. Władza policyjna prze- 
straszona tym obja* em, zmusza obywateli do zanie- 
chaaia robót w dnie świąteczne ruskie; ztąd dxoje 
świąt, bo włodarze, parobcy, w ogóle cała służba 


mowną skazówką. Zgoła za kulisami gotują się zmia- 
ny ważne, 

Z. pola walki niejasne dochedzą telegramy 7 Stam- 
bału, z których jeden zosteje w sprzeczności Z dru- 
gim, tak iż wiedzieć trudno, czy i kiedy nowa to- 


Austryi z zobowiązaniami sojuszu trójcesar- 
skiego, że sojusz wymaga działania za po- 
rozumieniem się trzech rządów, ale nie żą: 
da wspólnego: działania, Dla tego nie spa: 


-  Austryackiem : da na Austryę obowiązek wspierania: Ro- |ozyła się bitwa pod -Plew a. Pewne są tylko postępy rolna i domowa obrządku greckiego, w nasze święte 
da półroku na kwartał na 1 miesiąc syi: ale owszem jakikolwiek będzie koniec |C arnogórców, woale nie obojętne dla Anstryi. dzie do kościoła i pracować nie chca. Na to już i|wił nam plaru całkowitego pokrycia niedoboru: pa | 
12 zir. © zł. 9:50 y J g PETTEN NERT : m dat o 
3 ; y policya bie ma sposobu. czegoż nie przedłożył ram dat o stosunku, jaki zs- i 


Uprasza wozesn i wojny, nic takiego niemoże z niej wyňi 
si ianie i wyrażn - f 

pisanie sau Fo i ilison odbloże,. albo sepr addi knąć, czemuby Austrya była przeciwną. 
dawnej opaski drukowanej z adresem. Miałażby przeto Rosya poddać się polityce 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do austryackiej jedynie dla hońoru uczestni-. 
ostatniego dnia w miesiącu. mari: jej 7 suog żę tej sagai 
i chyba trzeba szukać w zjeżdzie salzbur- 

Prenameratę najdogodniej przesyłać przekazem skim, coby jednak Ad, iż Niemcy 

i Austrya opuściły Rosyę w jej dzisiejszych 
kłopotach. Takiego wniosku niemożnaby co 
do Niemiec wyciągać, lubo zdarzyć by się 
i h mogło, żę. ks. Bismark chce tak zadziwić 
mroków 29 wrzesnia świat niewdzięcznością, jak się do tego przy- 


Między odpowiedzią nainterpelacyę w wie- znał ks. Schwarzenberg. „Będh si 
deńskiej Radzie państwa a odpowiedzią na Razem wzięte: odpowiedzi ministrów W 
interpelacye różnorodne w sejmie peszteń- Wiedniu i Peszcie mogłyby utworzyć mo- 
skim: zachodzi oczywiście pewna zgodność zajkę, która jak każda mozajka, w pewnej 
60 do myśli przewodniej, ale znaczna róż- tylko odległości daje obraz jednolity, ale 

„mica codo formy. Pochodzi to częścią z róż- |7 bliska oglądana, dozwala dostrzegać, że 
*micy obustrontych zapytań, częścią też ze|% różnobarwnych składa się cząstek , i ra- 
stanowiska obu ministerstw do: reprezenta- | Z€J do kalejdoskopu podobna, który po- 
eyi, a. osobliwie do wyborców. Sympatye trącony, inne kombinacye tworzy, bo cząstki, 
tureokie-w Węgrzech musiały być uwzglę-|% których się składa, nie są z sobą spo- 
dnione i nie można było lekceważyć ich, |J0ne dość trwałym kitem. Jedno atoli prze- 
“a natomiast w Radzie państwa reprezento- bija wybitnie w mowie p. Tiszy, a miano- 
wane są stronnictwa rozmaicie zapatrujące wicie duch jej nieprzychylny Rosyi. 
Bię na wojnę wschodnią, oraz interesa bar- 
dzo pod tym względem z sobą sprzeczne. 
(Łatwiej przeto przyszło zbyć ks. Auersper- 
gowi ogólnikami interpelacyę Fuxaniż wysto- 
sowane do p. Tiszy zapytania o rozmaite spra- 
wy.z kwestyą wschodnią związek mające. 
Pierwsza więc z tych odpowiedzi była ogóło- 
“wa: draga wchodziła w szczegóły, ale na- ambasadorami państw zagranicznych w Konstantygc= | ły 
tomiast unikał p. Tisza wyrazić otwarcie, czy | polu A Porłą nastąpiła wymiana zdania co dowa- 
rząd ma i jaki program wobec wojny runków ewentualnego zawieszenia broni, zaliczyć ĝa- 


7 : : ę ; leży do całego szeregu bezzasadnych, a alarmują- 
w "AR granic Austro-Węgier prowa- cych wieści, S kich FAY cd chwili wybuchu zabu- 


Pi | Lotti |2Ń NA Wschodzia. W tutejszy'h dobrze infrmowa- 
*isząc wczoraj na tem miejscu 0 odpo- |nych kołach, jak zapewnia Fremdenblatt, o tych 5 Zamilkł Nor 
wiedzi ks. Auersperga, gdyż nieznaną nam | „prywatnyci rokowaniach ambasadorów nic nie wia- lnb ton zmieniły płatna dzienniki niemie- 
perga, gdy ą zi e A 
była wtedy jeszcze odpowiedź ministra wę- itlak by wa FL) pr yje art yje „oczekujć die © a nawet dla M: sioosicha 
gierskiego, główny położyliśmy nacisk na| majo sytuacya teraźaiojeza RECE Szała, | OTAN tą balsa pipri nm ni 
stosunek neutralności do sojuszn trójcesar- aby podobne żądanie wyszło czy to od Rosyi, Czyj 
skiego, w: którym upatrywaliśmy zobowią- |od Turoyi, jest rzeczą zrozumiałą. W danym wypà l- 
zania, mogące zasadę neutralności w ni- ku musiałaby Porta wziąć inicyatywę; tymozsepm 
Meos Ghrócić Wsrakże p, Tiza zapro id jett maaa, de obi a Tonoa Da i 
ezył, aby z tytułu wojny rosyjsko-tureckiej | go też powątpiewania wspomnianego wyżej dziennika 
N 
iemcy "1 Austrya jako wspólnicy sojuszu | zdają się być uzasadnione, a to tem więcej, iż ipo: ; El ce 
trójeesarskiego, były do czegobądź obo- |wołoje się na słowa Sultara. Abdol Hamid, gdy Kiedy rząd decyduje się na takis środki, jak prze- 
wiązane. PA niego postaekśóle hr. Z chy, oświadczył mu, e wra ra = era; by | gda trow z con sie 
: 320, , ; i silce ma przekonanie, iż powiedzie się Porciejzu- o konsekwentnością, ale z zaciętością, 87810m 
sę ch la ANEA: ARO AE pełnie wypędzić Resyan z granic państwa Ottonień: rusj fikecji i schyzmy, to go nie powstrzymuje na 
atiżóyc? H SERN i: ly 1 skiego, a przed osiągnięciem tego celu nie może ani | tej drodza ogłoszenie dokumentów, ale nie ulega 
yjego Bie mają mieć Z0 owiązań, lecz | robić, ani przyjmowsć propozycyj pokojowych. $ło- | wątpliwość, ża mu dziwnie nie na rękę był ten szech 
każdy z nich może robić, eo mu się wy-|wa t3 8% aut ntyczne. O ile czynią one frawćQpo- |dyplomatyczny zadany mu pro: Avglę. Musiał sę 
daje być stosownem, bez względu na ko- dobnem Goin eh ajencyi H.vasa, pozostawiam oce= |z nim rachować psążę Gorczikow, w okólnikach, któ- 
rz.ść lub szkodę swojego wspólnika ; albo | "en czyje me. 
jeśli sojusz istnieje, wtedy każdy z człon- 
ków jego musiał się zobowiązać do popie- 


h.ture:kich w Bałgaryi, 

rania interesów swych wspólników, a za- 
tem mnie ma neutralności, choćby mogła 
chwilowa nieczynność być za nią poczy- 
tana. 
Skoro zań organa rządowe wyznają, Że 
sojusz istnieje i że go nie naruszyła wojna 
wschodnia, zatem, gdyby szło o ratowanie 
zagrożonych interesów Rosyi, tak Rosya 
jak Prusy mogłyby żądać od Austryi ta- 
kiej pomocy, któraby z neutralnością pogo- 
dzić się nie dała. Dotychczasowa neutral- 
ność Austryi wypływała ztąd, że albo Ro- 
sya nie pótrzebowała jej pomocy, albo nie- 
miała mocy zmuszenia jej do udzielenia ta- 
kowej a mianowicie, że trzeci z ezłonków 
sojuszu, Prusy, nie nalegał na Austryę pod 
tym względem. Jestże to neutralnością ? 
Wczoraj też pisaliśmy, że neutralność Au- 
stryj wtedy tylko może być uważana za 
zapewnioną, jeźli Niemcy zgodzą Bię na 
postawę neutralną Austryi. Tymczasem p. Ti- 
szą zapewnia, że interesom Austro-Węgier 
nic nie zagraża. Czy jest to skutkiem neu- 
tralności, czy też sojuszu, lub tylko zgo- 
dności Niemiec i Austryi co do stosunku 
Austryi względem Rosyi? Gdyby jednak 
Prusy uznały potrzebę, na mocy sojuszu 
żądać od Austryi pomocy dla Rosyi, co 
wtedy będzie podstawą polityki austro-wę- 
gierskiej: czy solidarność wynikająca Z 80- 
juszu, czy neutralność jako interesom mo- 
narchii Austro- Węgierskiej odpowiednia ? 

Nie wchodzimy tu w rozbiór zapytania: 
czy neutralna postawa Austryi jest bez- 
stronuą dla obu państw wojujących; albo- 
wiem zastanawia przedewszystkiem główna 
a przez gabinet węgierski nie wyjaśniona 
sprzeczność między sojuszem a neutral- 
nością. 

Prezes gabinetu węgierskiego usiłował 
pogodzić niezależnie neutralne stanowisko 


chodzi, lub zachodzić powinien między poborami bez- pt 

ośredniemi a pośredniemi z csobna? Dla czegóż pia i 
dał nam rząd także dat o dodzt rach po prowincjach, 
abyśmy o całych cigżarach na cele publiczne nale- ! 
żyty sąd wytworzyć sotie mogli? 

Ale i cpozycya powinna nia stawić światła pod ko- 
rzec, aby do wspólnego przyczynić się dzieła. Moje 
aged NE takie : 2s agar isa ładzić ludno- 

si obietnicami o zwolnieniach! Ale są i pozytywna: 
rad sposoby, lepsze od projektów mniejszych. SÓÓ 

Jeśi już panuje przekonanie — ja go nie podzie- 
iam. -— że mimo wysokich podatków bezpośrednich, 
jakich zresztą w całej Europie nie ma, pobierać na- 
leży więcej jeszcze podatków tezpośrednich, niechże- 
by uczyniono próbę na drodze mniej szkodliwej. I 
znów mamy przykład w Francyi, którą na pokrycie 
ostatniego niedoboru swego w r. 1875 zaprowadziła 
trzy-procentowy podatek od dochodu z walorów rū- 
chomych, 068 w rodzaju podatku od kuponów, Ale 
nie od rent państwowych. I my moglibyśmy, zacho- 
wywując dawne pobory bezpośrednie, zaprowadzić po- 
datek od nieopcdatkowanych rent i procentów. W ten 
sposób pociągnęlibyśmy do podatku procent i renty, 
które dotychczas usuwały się opodatkowaniu, ale tyl- 
ko procenta i renty, nie tyksjąq się innych przed- 
miotów podatku przedmiotowo-dochodowego, nie spro- 
widzejąc przewrotów w dawnych podatkach przedmio- 4 
towych. Ponieważ już wynieśliśmy się ponad wszy- i 
stkie skrupuły dra, Pergera, i uznaliśmy za właściwą 
opodatkować nawet to, co bez podatku ozostawić 
przyrzekliśmy, więc możnaby do tego podatku ren- 
towego i procentowego pociągnąć renty państwowe 
i inne, tudzież inne walory, którym poręszcno wol- 
ność od podatku. A ponieważ ten nowy podatek po- 
bierałoby sig na podstawie fasyi od osoby właściciela, | 
więc mcżnaby i tu zastósować owę cudowną argu- i 
mentacyę (Siissa), że podatek spada nie na nwolnic- | 
ną cd podatku rentę, lecz na osobą właściciela. Po- 
datek ten przyniósłby psrę milionów i nedzsje się 
więcej do stanu prowizorycznego. Tu rie byłoby | 
zwalania ciężaru z jednych na dragich, byłby to po- 
datek nowy, i to od przedmiotów dotychczas nie 0- 
pod.tkowanych. Nadto podatek taki nie wymagałby 
nowych kosztów nakładu. (Dok. nast.) 

— QOdqowitdź prezesa gabinetu węgierskiego p. 1 
Tiszy na intergelacye w sprawie wsohcdniej brzmi á 
w całej osnowie jak nsstępuje : 

„Wys. Jzbo! Zanim odpowiem na interp*lacye, pro- 
szę mi pozwo'ić już z góry, abym także odpowiedział 
na dziś wniesioną interpelacyę, choćby przy Końcu 
posiedzenie. 

Co się tyczy interpelzcyj pierwszych nić odpowiem 
na każdą z oscbna, lecz wybiorę tę, która nie cd- 
nosi się do sprawy wechodniej w ogóle, lecz szcze- 
gółowo do rewny'h faktów. Mam na myśli interpe- 
lecyęp. H liogo. Na rentę odpowiem razem w jednej 
mowie, poniewsż przekonany jestem, że w ten spo- 
sób daleko lepszy dam Izbie obraz o zapatrywaniach 
rządu i sytuacyj, nż gdybym odpowisdał na poszcze” 
gólne pytania osobno (potıikiw anie). Na inter; elacyę 
p. Helfiego dam cdpowiećź dopiero po odpow edzi 
aa irne in'erpelecje, a gdy posłowie interpelujący 
zrobią uż;tek z służącego gobie p'awe, można będzie 
tę część interpsłacyi uwsżeć za załatwioną. 

Wys. Ibo! Jak niedawno nie chc ałem, tak i te- 
raz nie chcę zaprszczać się w polemikę, a to tym 
mniej, że rie uważam dziś za rzecz stosowną odpie- 
rać nep:ść napsś:ią. Bronić się zaś dlatego nie nam 
och sty, ponieważ politykę, o której kilkskrotnie mis- 
łem sposobność mówić w tej Wys. Izbie, uważam 
za tatą, której dctychczes bronił fakt, że interestm 
monsrchij, a w szczególności Węgier, żadae nie grc- 
zi niebezpięc:eństwo, i że fakt ten osiągnięto bez 24- 
dania cd kraju ofiar. nadzwyczajnych. Spokcjny 'e- 
stom w tym względzie, że gdy nadejdzie czas, kiedy 
polityka nasza cała odkryta zostanie we wszystkich 
szczegółach, wszyscy ci, którzy dotychczas dona fide 
z prawdriwej obawy uderzsli na tę politykę, znie- 
woleni b,dą wyrarić dla niej uznanie. Chociaż jednak 
nie chcę polemizować, t9 i tak uważam za mój o- 
bowiąrek, dré pewne wyjaśnienia co do faktów, któ- 
re błędn'e zostały przytoczone. A 

Niezaprzeczenie stanowisko opczycyi W SE: 
wie jest o wiele korzystniejsze. Opozycya, TZA- 
dzając wprost szkody, może rowiedzieć wszystko, pod- 
czes gdy rząd o sprawach kieżących musi milczeć 
w interesie dobra ogólnego i ojczyzny, nawet wtedy, 
gdyby mógł p'zeciwników zmusić do miłczenia. 

Ja z mej stropy przyjmuje z gotowością rastęp= 
stwa tego położenie, ponieważ przekcnany jestem, Ż0 
dctychczisowa polityka prowadzoną jest dla dobra 
monarchii sustro-xęgierskiej i Węgier. Dlatego spo- 
kojnem tumieniem zrvieść moco wszygikie nej aści, 
jakieby były przeciw mnie wymierzono. Ateli w chwili, 
kiedy mnsisłbym mniemać i czać, że dlatego po™i- 
nenem unikać napaści lub może zamienić |4 ra 0- 
slaski i okrzyki: eljsn! ponieważ postenwiłem ro- 
bić t co w moen przekonania sprzeciwiałoby się 
tym świętym interesom, od tej chwili nie mógłbym 
być spokcjnym, nie mógłbym znieść Pławy, kiedy 
taraz wszslką nepaść spokojnem znieść mogę sumic- 
niem. 

Przechodzę teraz do faktów, które mam sprosto- 
weć. Interpelanci wspomnieli, że rząd wytknął sbi 
jakiś cel, ale stopniowo ciągle od niego odstępuje i 
porzuca to, o czem niedawno mówił, że chce ntrzy- 
mać. Przytoczono nawet przykład, że urząd nasz 74- 
graniczny nie ścierpi wojennej wyprawy Rumunii, a 
oto jedno juž z = a drugie ogr się aa 

rzyczyny obciąży się nad misro, jak gdyby podatki|chwila; Że ze o zamiarem rząda nie ścierpie 
były piłką, B przerzność można = a tam. | tego, dowodzą tem, że cdnośne doniesienia w dzien- 
Ale i prywatne interesa doznają ztąd w wysokim sto- |uikach nie zostały sprostowane. Coby to był za rZĄd, 
pniu krzywdy. A wszystk) to — prowę zważyć pa” | któryby wszystkie podawane o nim w tereźniejezych 
nowie! — dzieje się dla utworzenia stsnu prorizo- | czasach wiadomości dziennikarskie prostował ! zaiste, 
ryc:nego; opodetkor ani ać oprócz o. takiem prze: | nie starczyłoby mu na co innego Czasu. Atoli jest 
rzuceniu ciężarów będą mus'e'i myśleć i o tem, że | jeszcze inna okcliczność. Każdy wie, że doniesienia 
wisi nad ich głowami Damoklesowy miecz stanu de- [takie umyślnie puszczane bywają w Świat, aby wża- 


„ Widocznem jest, iż rząd pragnie, by w tej chwili 
jek najmniej mówiono o unitach i by nie można 
bjło przed Europą głosić ;o nowych faktach ucisku. 
Stąd pewna ulga w postępowaniu, ale bynajmniej 
nie zmiana systemu. Na tej nldze chwilowej system 
nic nawet pie traci. Rząd do cerkwi nie napędza 
już, ale ten lud jest dla riego Bchyzmatycki, za 
schyzmatycki zapisany w księgach , za s hyzmat; cha 
uważa go prawo. Policyi w tej chwili już wszystko 
jedno, czy on praktyki religijne odtywa, by się tylko 
z pod politycznego jarzma prawosławia nie wyła- 
mywał. Przejść napowrót na łono Kościoła katoli- 
ckiego nie może, ani on, ari jego dzieci, ani jego 
wnuki, bo kcdeks karny rosyjski uważa to za naru- 
szenie porządku i może a nawet musi go za to ka- 
rać nie jako przestępcę politycznego, ale jako zwy- 
kłago zbrodniarza. Już były u nas podobne wypadki, 
nawet dawniej, i senat musiał do najniewinniejszych, 
ze Świądomością rzeczy zastosować artykuł prawa 
rosyjskiego. Dla tego rząd zwraca w tej chwili na 
jedog rzecz uwagę, to jest na chrzest, by mu z księgi 
udnośei nie ubył żaden prawosławny; raz w nią za 


Warszawa 23 września. 


Ogólna uwaga publiczności, tak jest zajęta wypa- 
dkami wojennemi, ż0 mniej się w tej chwili zwraca 
aa miejscowe położenia. Myśl wszystkich pad Duna- 
tam rostczyga się to, co 


aa zip ENEA 0 


Cena „Czasu“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
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ko idzie o wiarę eaan piy ladzi i sea 0- 
wiekową pracę, le z-nią łączy się przyszłość Kościo- 

Maca. io) c Baik przyszłość 
narodowości. Nie ulega wątpliwości, że raporta kon- 
sula angielskiego w Warszawie, ogłoszono bardzo na 
czasie, zrobiły wrażenie i jeżeli nie zmieniły systemu, 
to dały ulgę na Podlasiu w postępowania władz, 
U n:s nikt się nie ludzi, by ta publikacya miała 


o Paa Bogu? Ale urzędownie są prawosławnymi 
ze do 


nas — dzięki Bogu wyleczeni jesteśmy z tego rodta- 
ju różowych zapstrywań i m'zonek i nieł atwo byłoby 
y bardzo dobrze, Że 


PPP PWPAD a. 


ŁARENPOŃDENCYA CZASU: 
Wiedeń 27 września. 
(n) Doniesienie sjencyi Havasa, jakoby między 


To jedno niebezp'eczeństwo. Jest drugie i qie- 
mniejsze. Na Podlasia bardzo często bywały mał- 


jentów i prze» swe organa. Zamilkł Nord, 


najmniej nie na naszą korzyść, tak że nawet powie- prawosławie. Wschodni obrządek, rzymskim cbrząd- 
dzieć nie można, by go sympatja dla naszego naro- kiem być nie mógł. Łatwo sobie wystanić, jski.spra- 
du żŚlepiła i stronnym czyniła 


pewno, że listy się cgromne przygotowują po po- 
wiatach, i że w danej chwili ogromną część ludności 


py, na lata, ale za pół wieku co będzie z krajem 
między Bugiem a Wisłą, jeżeli miłosierdzie Boże 
nie da Środków, któych rozum przeciw sile wyna- 
leść nie umie. Dzisiaj trochę ulgi, bo wojna, bo nad 
Dunsjera klęski, bo może i niə jeden ze świętojur- 
skich księży, a dzisiaj na Podlasiu apostoł schyżmy, 
zadiżał na wiadomość o bitwie pod Plewną. A'e 
system ienige i idzie naprzód. Czy rozumiecie dla 
czego, gdy Popiel przyjął prawosławie w Chełmie, 
h.|zamianowano go schyzmatyckim biskupem — nie 
chełmskim ale lubelskim. 


Wieden 28 września. 


bliczność zajęta wypadkami wojennemi, zapomniała 
już, ale rząd nie zaororiał ! nie darował. Wiem 


|| Odpowiedzi obu ministrów pp. Auersperga i Ti- 
szy, które sni w Wiedniu, ani w Peszcie nie bsr- 
dzo zadowoliły, zgadzają się co do głównej treści, 
zle różnią się wielce co do tonu i formy. Obie; od- 
powiedzi kładą nacisk ną utrzymanie nsutralności, 
z otu mów widać, że wskutek zjazdu w Ischl — 
Austrya nie ma zamiaru sprzeciwiana się akeji 
sarbskiej, która z esztą wskutek klęsk rcsyjąkich 
steła się mniej niebezpieczną, mniej prawdopodoboą, 
przynajmniej na teraz przed zimą. Co do zachosa- 
nia się Austryi wobec rozmiarów i następstw akcji 
serbskiej, hr. Audraes7 nie chciał wyjawić swej opi- 
wii, i to bardzo słusznie. Mowa p. Tiszy atoli za- 
wiera cenna wskazówki, tak pod względem polityki 
dotychczasowej, jsk i przyszłej zabita austro-wę- 
gierskiego, jakoteż pod względem myśli i uczuć rzą- 
du węgierski go. Widać z mowy p. Tiszy, że Au- 
strya wplatana w zwiąrok trój eszraki, postradała o 
tyle swobodę ruchów, iż została neutraloą i nie ha- 
mowsła wojny rosyjskiej, ale że — ile mogła — 
oddawała przysługi raczej Tarcyi, aniżeli Rosji 
Po raz pierwszy usłyszano z ust prezesa mini- 
strów, o czem wprawdzie już powszechnie więdzia- 
no, tj. iż Tarcza Austryi ma do zawdz ęczenia, jeź i 
Rosya przy rozpoczęciu wojny nie przekroczyła gra 
nic serbskich. Dalej cennem jest oświadczenie p. Ti- 
szy, iż Austrye ani grosz», ani Żołsierza nie poświę- 
ci ną korzyść Rosyi. Mowa p. Tiszy odznacza Się 
zresztą tonem, bynajmniej Rosyi pie przychylnym, 
a w każdym prawie ustępie przebija Schadenfreude 
z powodu klęsk rosyjskich. Słowa, iż on (p. Tisza) 
nie widzi tak wielkiej różnicy m'ędży polityką rzą- 
dową, a man f stacyami opinii publicznej w Wg- 
grzech, są nader Śmiałe, zwłaszcza wcbec tak wro- 
giego prądu berlińskiego przeciw „turkomanii* Ma 
diarów. Czy mowa p. Tszy z tego punktu widzenia 
jest polityczną, to pytanie. W Niemczech bowiem, 
choć tam przekonanie już góruje, iż na Rosyę długi 
czas liczyć niemożna, nie zwracają tyle uwagi na 
Austryg, ile na Włochy, o czem świadczy ton dzien- 
pików pruskich o Węgrzech i przyjęcie p. Crispiego 
w Berlicie. Zbliżenie się, i to nader Ścisłe. Niemiec 
do Włoch uważać należy za manewr bs. Bismarka, 
który zwraca się tak dobrze przeciw Francyi, jak 
przeciw Watykanowi i Austryi. Pobyt  Crispiego 
w Berlinie ntoruje, jek was zapewnić mogę, prere- 
sowi Izby włcskiej drogę do gabińetu. Odezwanie się 
Crispiego do cesarza Niemieckiego [jest bardzo wy- 


ża: 


Rada szkolna krajowa misnowała nauczyciela Jó- 
zefa Tworka w Olszynach, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Olszynach ; nauczycie'a 
Władysława Romańskiego w Frysztaku, rzeczy- 
wistym nauczycielem tamtejszej szkoły etatowej ; rau- 
czyciela Fageniusza Chmielowskiego, w Olszy- 
cach, rzeczywistym nauczycielom tamtejszej szkoły 
etatowej ; nauczyciela Józefa Stanka, w Bieńkowie, 
rzeczywistym neuczycielem tamtejszej szkoły etat wej; 
tymczasowego nauczycie!a szkoły etatowej w Dełbe, 
wojniłowskiej, Romana Zobkowa, rzeczywistym 
naaczycielem. tej szkcły ; nauczycielkę Maryę Boro- 
wiczównę w Brzesku, rzeczywistą nauczycielką 
tamtejszej szkcły etatowej ; tymczasowego nauczyciela 
szkoly etatowej w Grzybowicach, Piotra Wolańskie- 
go, rzeczywisł, m nauczycielem tej szkoły i t;mcza- 
sowego nancząciela szkoły etatowej w Ottyni, Emila 
Wolańskiego, rzeczywistym nauczycielem tej 
szkoły. 


wiarę swą kocha i przenosi śmierć i zatracenie nad 
achyzmę. To też O:sarz w Bukareszcie nie chciał 
przyjąć ciała dyplomatycznego jedynie, by nie s>cj- 
rzeć w oczy panu Mansf ldowi, trzeniesionemu z Wer 
siawy na sjenta angietskiego do Rumanii. Bądź 60 
bądź, ogłoszenie oddało usługę. R ąd systemu nie 
c faio, ale publikacyi się boi, i jest to jeszcze dla 
nas ostatni spostb bronienia się. Byle fakta były 
urawdziwe, byle zaprzeczyć ich się nie dało, to i tu, 
i w Petersburgu wzafenie czyni silne wypowiedzenie 
rzeczywistości za granicą i ogłoszenie jej w organie, 
któremu nieuczciwości zarzucić nie można, Władze 
ndają, żo nie sobie z tego nie robią, ale tak nie 
jest: w Rosyi Europa czyn! Zawsze wielkis wraże- 
nie. Należy to już do cbarskteru narodu i do cha- 
rakteru rządu. 

Ale'czy jest jaka praktyczna korzyść z ogłoszenia 
raportu p. Mansfelda? Jest, może nie nadzwyczajna, 
ałe jest. Nie ulega wątpliwości, że postępowanie 
rządu względom unitów się zmieniło. Być może, że 
iw jna do tego się przyczyriła, dość, że pefolgo- 
vavo ma Podlasiu. Władza nie napędza Rusinów do 
cerkwi, patrzy przez 8zp8ry, że w nedzi:le i święta 
kościoły katolickie są nimi przepełnione, kontrybucye 
po części ustały, wojsko mniej sę po wioskach roz- 
pościera. Tylko poliega, kozacy, żandarmi pilnuj4, 
by nowonarodzone dzieci były chrzezone po cerkwiach 
i by unisi nie spowiadali się u księży łacińskich. 
Strażak stoi w kościele, patrzy, słucha, śledzi ka- 
łdego rusha i księdza do odpowiedzialneści pociąga. 
We Włoszech, we Francji, W Anglii taki stan nie 
byłby do zniesienie; u nas jest to ulgą, bo nie batożą, 
nie więżą, nie zabierają dobytku. Lud nieso: cddy- 
cha. Do ce kwi nie chodzi, sam chrzci, sam grzebie, 
szuka jako może sposobów spowiadania się. ‘Wiara 
nie upada, duch nie słabnie. W wielu miejscach lud 


p, 


Wiedeń 28 września. Mowa dsp. Krzeczu- 
nowicza, jako sprawozdawcy mniejszości po ukoń- 
czenia rozpraw ogóluych w. I:bio_ deputowanych, 
nad przodłiżeriami o reformie podatkowej miana 
d. 18 b. m., brzmi w dalszym c 4gu jak następuje: 

Panowie! Ponieważ z najgłębszego przekonania u 
ważam te pr sjekty reformy podatkowej za niekorzy- 
stne, za szkodliwe, przeto nie weźmiecie mi za złe, 
że wolę się trzymeć rzeczy dawnych, nie pragnąć no 
wości. Ciężary podatkowe przez reformę tę będą tyl- 
ko zwalone z jednych na drugich; jednym bez siu- 
sznej przyczyny sprawi się nlgę, drugich be; Błnsznej 


śnie rząd na drodze sprostowania wygadał się o ja- 
kiejś sprawie, względem której oświadczenie nie by- 
łoby na miejscu; jeżeli przeto wiadomości takie nie 
są sprostowane, nie możsa z tego wnioskować, że SĄ 
prawdziwe. nę 

Zresztą odwołuję się na to, że o tem co wspomina- 
ły te po nie wspemniano ani tu, ani w wiedeń- 
skiej Radzie Państwa w żadnem oświadczeniu rządo- 
wem. Myli się więc ten, kto twierdzi, że rząd powie- 
dział coś w tym kierunku, a potem się o faął. Była 
-otem mowa, jak stronniczo jest zachowywana neutral= 
ność i przytaczano na to dwa przykłady. Powiedzia- 
no, że gdy z.topiono torpedy w Dunaju rząd pro- 
testował przeciw temu, gdy Turcy zatapiali torpedy; 
gdy zaś Rosyanie to samo czynili, rząd zachował się 
obojętnie, nie reklamował nawet przaciw zniszczeniu 
Se uung przez Rosyan. Nie zgadza się to znowu 
z s 


Gdy wyszła na jaw wiadomość, że rząd turecki 
zatapia torpedy i to tak, że nie czyni tego, co jest 
przyjętem, t. j. nie oznacza dokładnie miejsca, gdzie 

ja zatapia, co znów jest pctrzebnem, aby po skoń- 

czeniu wojny można było je usunąć lub zniszczyć, 
aby nie groziły po długich lstach bezpieczeństwu ża- 
glugi; — gdy wiadomość ta, mówię, wys:ła na jaw 

i doszła takłe z całą dokładnością do rządu, uważał 

on za swój obowiązek, zwrócić uwagę rządu tureckie- 

go że jeśli uważa za potrzebne w interesie wojny, 
użycie torpedów, natanczas niech się trzyma postę- 

powania, któreby po upływie wojny dozwalało je u- 

maé. Nie jest także prawdą, aty z jednej strony 

 ggoaowaz przeciw vżyciu torped, a z drugiej nie. 
 Orządzia tareckim mogę jednak stanowczo powiedzieć, 
żə uwzględnił to życzenie z całą gotowością i wydał 
rozporządzenie, aby o ile popełniono dawnićj jakie błę- 
dy, takowe nadal sią nie powtarzały. Co się tyc'y 
ujść Soliny powiem tylko tyle, ża w sprawie tej nie 
tylko były reklamacye, ale że rząd petersburski wła- 
śnie wskutek tych rekiamacyj przyjął zcbowiązanie, 
że po skończonej wojnie własaą siłą i włesnym ko- 
sztem wynagrodzi wszystkie szkody i usunie Wszj8- 
tkie przeszkody, jakie stworzyćby mogły jego opera- 
cye u ujścia Suliny. Nie jest więc prawdą, że nie 
było reklamacyi; min'sterstwo spraw zewnętrznych 
nie poprzestało na tem, lecz owszem postarało się, 
aby reklamacye się nie powtarzały i aby w ten spo- 
sób nie powstały tam większe szkody. 

Wysoka Izbo! Odwoływano się bardzo często na 
opinię publiczną; odwoływano się na zgromadzenia 
ludowe i twierdzono, że »parynnih rządu węgier- 
skiego i opinii publicznej Węgier w polityce zagra- 
nicznój są wprost przeciwne. Co się tyczy pierwsze- 
go — mówią wogóle i nie odnoszę tego do dzisiej- 
szych stosunków w Węgrzech — objawy występujące 
w zgromadzeniach ludowych i ianych demonstracyach 
z pewnością przez każdy rząd byłyby uwzględniane 
i z calą uwsgą śledzone, jako 24 w pewnych 
warstwach narodu nurtojących kisrunków. 

To stało się i z naszej strony. Mniemam jednak, 
że w Żadnem państwie konstytucyjnem podobne ob- 
ain, Pij chociaż mogą być bardzo cenne, jako cznaki 
prądów opinii — w tym kierunku, w jakim powinna 
iść polityka zagraniczna, nie mogą być decydujące. 
Ośmielam się twierdzić, że tam, gdzie się inaczej 
dzieje, nie wyszło to na dobro tego kraju. Z pewno 
ścią jedaym z najsławniejszych czynów nie dawno 
zmarłego wielziego męża stanu Francyi było, że tylko 
z kilku towarzyszami zwracał uwagę narodu na mo- 
żebne niebezpieczeńitwa wojny, chociaż prąd tem 
wdarł sig już do ciał ustawodawczych. Nikt także 
nie zaprzeczy, ża w decydujących kołach rosyjskich 
wielu — nie chcę nikogo wymieniać — dało się przez 
takie manifestacys popchnąć do wojny, a czy na ko- 
rzyść i pożytek Rosyi, może każdy osądzić, kto Śle- 
dzi uważnie wypadki. W życiu konstytacyjnem jest 
to zadaniem ciał ustawodawczych, 8 w pierwszym 
rzędzie Izby deputowanych, być urzędowym niejako 
wyrazem opinii publicznej. 

Pozwalam sobie jednak zrobić uwagę, że w całym 
świecie — nawet w Anglii — orzeczenie Izby depu- 
towanych m«<że miać następstw», że ci, którzy kiera- 
ją polityką zagraniczną, ustępują z swych miejsc; 
ale o ile ludzie przeronań uważają za swe zadanie 
służyć ojczyźnie, orzeczenia to nie może dać powo- 
du, aby ci sami mężowie dziś na jutro zmieniali swą 
politykę. Zresztą zaprzeczam z mojej strony, aby mig- 
dzy opinią pabliczaą Węgier i polityką rząda wę- 
gierskiego zachodziło tak wyrzźne, jak to twierdzono, 
przeciwieństwo. Cel jednej i drugiej nie jest i nie 
może być inny jak ten, aby się nic nie stało, coby 
teraz lub na przyszłość wskatek toczącej się obecnie 
wojny mogło zagrażić dobra monarchii. Podstawa 
polityki obu jest jedna i ta sama. Gdyby ludowi wẹ- 
gierskiemu postawiono tak pytanie, jak jest w rzeszy- 
wistości, a mianowicia: „Twoje interesa muszą być 
strzeżone, a do tego są dwie dcogi. Jedna, wszystkie- 
go próbować, i to ż nadzieją powodzeni*, kt reby 
to umożliwiało, bəz uprowadzenia twoich synów i bez 
utraty już z góry trzech pokoleń. Druga: strzedz 
twoich interesów; atoli za cenę wszystkich t;ch o- 
fiar, których można było uniknąć“ — jestem prze- 
konany, że lad węgierski zgodziłby się na tę drogą 
którą dotychczas szedł rząd. (Oklaskt.) 
| Jak powiedziałem , nie cheg dziś rozbierać wszyst- 

b następstw wojny; wiem także, że w życiu każ- 
o narodu wydarzają się chwile, w których każdy 
powiedzieć musi: Niech kto może chwyta za broń! 

Nasze damy niech pójdą za przykładem dam z Er- 

lau: poświęćmy wszystko, ala zbawmy ojczyznę! Spo- 

dziewam się i sądzę, że taki czas nie przyjdzie dla 

Węgier; mniemam atoli w każdym razie, że ci, któ- 

rzy są powołani do wywierania jakiegokolwiek wpły- 

wu na politykę zagraniczną monarchii i Węgier, 

w pierwszej zaś linii rząd, nie mają obowiązku pro- 

wadzić narodu lekkomyślnie do takiej chwili, lecz 

wszystko zrobić, aby nadejściu takiej chwili prze- 
szkodzić (żywe oklaski). Wiem, że dziś uchodziło to 
poniesąd za rodzaj ograniczenia, gdy ktoś, a ja O s0- 
bie to przyznaję, czuje się do ziemi ojczystej przy- 
wiązanym, jeżeli całemi piersiami możə oddychać oj 
czystem powietrzem. Są ludzie, którzy wzniósłszy się 
na wyżynę ludzkości, uważają ojczyznę za miejsce 
czynności, a naród za Środek, aby ideom mającym 
ich zdaniem uszczęś iwić ludzkość, dopomódz do zwy- 
cięstwa. Ci ostatni mogą dla nieszczęćć kraju zna- 
leść pociechę w urzeczywistnienia tych wielkich idei. 

Moie jednak, który nie nadaremnie noszę nazwisko 

rzeki wypływającej w tym kraju i nieopuszczającej 

go, mnia przy każdej stracie pociesza przekonanie, 

że jest to w interesie kraju; ale jeśli kraj dozna 

szkody, nic mnie pocieszyć nie może (Żywe oklaski). 
(Dokończenie nastąpi). 


BMosya. 


„ W dziennikach rosyjskich coraz częściój spotykać 
się dają wiadomości i fakta, dowodzące, w jak opła- 
kanym stanie znajdują się żołnierze. rosyjscy, ranni 
w bitwach z Turkami, jaki cierpią brak wygód i 
najniezbędniejszych środków leczniczych i z eni. 
cznych, jak słowem niedołężną jest, jeśli rio niesu- 


mienną, admistracya „stowarzyszenia czerwonego krzy- 
ża,* która, pochłonąwszy niezmierne sumy ze skła- 
dek publicznych, z niesłychanym rozgłosem (jak to 
widzieliśmy we właściwym czasie ż dzienników) przy- 
gotowywała się o rok z górą przed rozpoczęciem 
wojny do opieki nad rannymi i chorymi żołnie- 
rzami. 

Moskowsktja Wiedomosti d: 14 (22) września 
(trzymały telegram od t. z. „cywilnego administra- 
tora Bułgaryi* ka. Czerkawskiego, brzmiący dosło- 
wnie jak następuje : 

„Zwracam s'ę do społeczeństwa rosyjskiego z pro- 
zbą usildą o pom © naszym ranaym i chorym bra- 
ciom, którzy tój pomocy wielce potrzebują, będąc 
pozbawieni wszelkich pranie Środków, mogących im 
dopomódz do odzyskania zdrowia. Przy zbliżającój 
sig porze chłodów jesiennych, daje się uczuwać 
w sposób dotkliwy brak ciepłój wszelkiego rodzaju 
odzieży. Prosimy vięc o jak najrychlejsze nadesłanie 
kożacków, pończoch wełnianych, spodni sukiennych 
i bawełniavych, ciepłych kaftanów, wełnianych kur: 
tek, chałatów i kołder. Potrzebujemy też koniecznie 
bandażów, szarpi, cieńszćj bielizny, tudzież mete- 
ryałów aptecznych na maści, gojąca rany. Wszystkie 
przedmioty wymienione potrzebne są jak najrychlćj 
i w olbrzymiój ilości. Ś:odki „Czerwonego krzyża“ 
za Dunajem nie SĄ w możności wystarczyć nawet 
dziesiątój części tych potrzeb. Trzeba więc konie- 
cznie, aby całe Bpoleczeństwo rosyjskie wiedziało, 
jak wielkie są i naglące potrzeby, i jak doniosłych 
odeń wymagamy cfiar. Jeszcze raz proszę najusil- 
niój o współczucie i pomoc patryotyczną ze strony 
całego społeczeństwa naszego.“ 

Nowoje Wremią, która przyta za w swych ezpal- 
tach powyższą depeszę ks. Czerkawskiego, następu- 
jące przy tój sposobności czyni uwagi, które również 
rzucają pewne Światło no kwestyą „opieki nad ran- 
nymi żłnierzami.* „Niewątpimy, że cała Rosya od- 
powie skutecznie i spiesznie na wezwanie szanowne- 
go księcia, chociaż nie możemy ukryć pcdziwienia, 
że stan neszych rannych jest tak opłakanym i że 
o tom zawiądamiają nas tak późao. Wszak środki 
„krzyża czerwonego“ zdawały się dostutecznemi, 
będąc zasilane ciągle składkowym groszem publi- 
cznym ? Niewierzyliśmy też, gdy nam donoszen', że 
zaraz po pierwszych z Turkami potyczkach „czetwo= 
ny krzyż" okazał się niedbałym, że wcale niə tro- 
szczył sig o rannych, którzy leżeli tysiącami pod 
odkrytym niebem, bez opatrzenia ran, bez pokarmu, 
napoju, lekarstw i odzieży. Usprawiedliwiano przed 
nami potem taki sposób postępowania z rannymi, 
wyłącznem zajęciem się pp. administratorowi urzą- 
dzeniem Bułgaryi i w ogóle „widokami przyszłości,* 
do których zawsze mamy zwyczaj zapalać się nie: 
zmiernie, a wobec których tere źniejszość zwykliśmy 
zaniedbywać jako fraszkę Panowie administratoro- 
wie tedy zaniedbywali nieszczęśliwych rannych na 
tój zasadzie, że to jest malum necesąrium, które 
nic mie zqac.y wobec „wielkićj przyszłości,” i że to 
złe minie i będzie 1apomnisnem prędko. Ale „zło“ 
nie minęło, owszem spotęgowało się i wzrosło do 
rozmiarów olbrzymich, bo oto ks. Czerkawski za- 
wiadamia, że „pomocy potrzeba jak najrychlój,* i 
że ranni potrzebują rozmaitych, najnieodzowniejszych 
przedmiotów „„w olbrzymiój ilości.* Przyjdzie czas, 
że opinia publiczna osądzi i potopi winnych, któ: 
rzy dopuścili rzeczy do takiój osteteczności.... Teraz 
niemamy na to czaru, bo trzeba nam zająć się prze- 
dówazystkiem zaopatrzeniem potrzeb nieszczęsnych 
braci naszych, którzy bəz naszćj pomocy, pozosta- 
wieni jedynie „trozkliwój opiece czerwonego krzyża,* 
zanim dostaną się do spokojnego przytułku w szpi- 
talu, rozdreźoią swe rauy na trzęsących wczach, 
rozjątrzą je przez złe opatrzenio, lub zupełae zanied- 
banie, mrzeć będą z głodu, pragnienia, zimna... i 
ałbo poginą w drodze, mniój wzbudzając litości niż 
bydło bezduszne, albo w męczarniach zazdrośiić bę- 
dą tym, którzy polegli na polu walki odraza.. Po- 
słuchajcie tylko, co opowiadają naoczni św aikowie, 
którzy widzieli ich. nędzę, męczarnie, ich cierpienia 
nadludzkie, nieosłodzone żadną pomocą, ani współ- 
czuciem, ich ciała pokaleczone potwornie, ich twarze 
wykrzywione konwulsyjnie, wyobraźmy sobie, że wie- 
la z nich leżało pod stosami trupów, w gorączce, 
w pragnieniu, wymawiając zapiekłemi usty niewyra- 
źne słowa pożegnania z życiem, lub co gorzój, — 
przekleństwa, nie wrogowi, którego kula zdała im 
męki, lecz tym ziomkom, których obojętncść zbro- 
dnicza pomocy i ratunku ich pozbawiła... Wyobrsź- 
my sobie to wszystko, a przejmiemy się wstrętem 
dla obładników, którzy przyjąwszy na siebie obQ- 
wiązki święte i iż tip boskie godło miłości, 
bo „krzyże,* zaniedbują się i przyprawiają o cier- 
pienia tych, którym ulgę przynieść powinni byli, — 
irazam poczujemy gorąco pragnienie do fiar w celu 
ulżenia nieszczęsnym braciom naszym!“ 

Taką tyradę wywołał w dziennika Nowoje Wre- 
mia telegram ks. Czarkawskiego. Jaskraws:emi bar- 
wy trudno odmałować okropny sta" nieszczęsnych 
żołnierzy rosyjskich na pola walki, tadzież niedbal- 
atwo i obojętność urzędników i „braci czerwonego 
krzyża,“ obowiązanych opieko rać się raanymi. 


Teatr wojny. 


Rozbiegająca się wczoraj wiadomość o ponowio- 
nym w dniu 25 b. m. i zaowa odpartym ataku na 
Plewnę powstała skutkiem nieporozumień zaszłych 
w biórach korespondencyjnych. Osman basza, korzy- 
stając z przywróconego telegrafu, doniósł jak się 
zdaje, jaż w d. 24b. m. o rezultacie bitwy w dniach 
11 i 12 b. m. stoczonej i dodał następnie, że w prze- 
szły wtorek, t. j. 18go b. m., itak na wschodnią 
część obwarowań ponowionym i od »artym został. Jest 
to owa, znana nam już próba Rumunów zrobienia 
wycieczki z przekopu poprowadzonego pod drugą ba 
teryę Grywicką, która nie doznała powodzenia i mia- 
ła się, podłag urzędowego raportu z obozu rosyj. 
skiego, skończyć stratą 400 ludzi. Nową w doniesie- 
nia Osmana jest tylko wiadomość, że w niej już 
gwardye brały udział i że straty rumuńsko- 
rosyjskię wynoszą 1,500 ludzi. Przemilczenie w ra- 
porcie rosyjskim pierwszego chrztu ogniowego, któ- 
ry odebrały gwardye, tudzież słabego skutka ich in- 
terwencyi i strat po stronie rosyjskiej poniesionych 
jest bardzo znaczącą. Chcą Rosyanie widccznie za- 
trzeć wrażenie bezskuteczności, jaką z udziała gwar: 
dyi w akcji wynika i uniknąć dodatku, że do tak- 
tycznej ich słabości głównie brak dubrego uzbro- 
jenia się przyczynia. 

Cofnięcie się Mehemeta Alego za Łom, głównie 
może spowodowane zcstało złemi drogami, które mu 
na spieszne koncentrowanie całej armii w decydują- 
cych punktach nie zezwalały. Woli więc oczywiście 
czekać lepszej pory w stanowiskach, które nietylko 
są silniejszemi, ule zsrazem stogowniej położone do 
przedsiębrania różnostronnych manewrów; z pozycyj 
swej pod Wodycą bowiem tylko na różne punkta 
kolumny carewicza mógł uderzać. 

Czas, w ktorym stan dróg mie dozwala głównej 


armii Mehemeta Alego przedsięwzięcia dalekich mar- 
szów, przeznaczonym został, jsk się zdaje, do bar- 
dzo ważnej dywersyi na komunikacye rumuńskią ar- 
mii rcsyjskiej,— na Bakareszt, lub kolej żelazną od 
Galacza do Bukaresztu idącą. Mamy tu m myśli 
osadzenie się oddziału tureckiego na rumuńskiem 
terytoryum, na lewym brzegu Dansju naprzeciw Si- 
listryi. Wiadomośsi potrzebujące jeszcz potwierdze- 
nia wspominają o całej dywizyi egipskiej, która do 
zrobienia tej dywersyi miała już przejść za Dunaj. Nie 
jest to bynajmniej nieprawdopodobnem , bo o dywi- 
zyi, która przed kilku tygodniami z Egiptu wypły- 
nęła, nie mieliśmy dotąd doniesienia dokąd się u- 
dała. Ks. Hissan domagał się od dawna działania 
sił egipskich w tym kierunku, a rekonesanse Zim- 
mermana, które w tych dniach w stronę Bazarczyku 
odbywał, Świadczą o tem, że on jakiś marsz wojsk 
egipskich z tego miejsca przeczuwał i starał się zba- 
dać, ile sił jeszcze w Bararozyka pozostało. Zresztą 
załoga Bilistryi jest ile wiemy, liczną i mogłaby 
część sił swoich do zamierzonej wyprawy dorzucić. 
Chodzi tylko o to, czy brama wycieczkowa do tej 
wyprawy, którą jest cieśnina między jeziorem Kala- 
raskim a Dunajem pod osadą Kalaraś, znajduje się 
już stanowczo w rękach tureckich, bo wiemy że 
jeszcze przed przejściem Dunaju Rosyanie usypali 
tu bateryę. Nie wiadomo tylko, jakie siły jej strzegą. 
Jeśli zamier ten Tarcy rzeczywiście na wielką wy- 
konają skalę, może on się stać bardzo płodnym 
w następstwa. 

Zwracamy uwagę na ważny telegram poniżej u- 
mieszczony, który Poł. Oorr. z obozu tureckiego 
w Szybce od znajdującego się w nim eficera austry- 
ackiego odebrała. Przepowiednia jego bliskiego pod- 
dania się załogi rosyjskiej w Szybce jest tem pra- 
wdop)d bniejszą, że Rosjanie wysyłają na potu- 
dnie dywizyę jazdy gwardyjskiej, która sta- 
nęłą w Sistowie. Widzimy w tm dowód, że się 
już rozprawy w polu z Salejmanem baszą spo- 
dziewsją 

W związku z tą wiadomością pozostsje fakt, że 
się wojska Sulejmana baszy jaż wschodniemi wąwo- 
zami na północ Bałksnów przedarły. Jakikolwiek był 
re.ultat bitwy pod Elleną, w której sobie ctis sro 
ny przypieują zwycięstwo, dowodzi cna zawsze 
wystąpienia przedniej straży wojska S.1jmuns do 
boju na północnej stronie Bałkanu. 

Czarnogórcj BĄ joż panami wszystkich wą rczów 
otwierających dostęp do całaj Hercogówiny. 

Z azyatyckiego teatru wojny nie mamy do chwili, 
kiedy to piszemy, żadnych świeższych wiadoroś 'i. 


Szumla 26 września. (N. fr. Presse) Sulej- 
men basza donos, że kilkasst powstańców bułgar- 
skich zajęło wąwóz Teke, między Szybką a Zofią 
położony; wysłał więc trzy bataliony, ktire rozpę- 
dtiwszy Bułgarów wąwóz ten obsadziły. 

Deszcz pada ciągle; po drogach ustaje wszelka 
komunikacye. 

Bnkareszt 27 września. (Presse). Pod Rache- 
wą starły się posiłki idące z Widdynia do Plewny 
z Rumunami. Bój trwał cztsry godziny, w czasie 
którego baterys rumuńskie z Bechetu ostrzeliwały 
Rachowę. Bliższe szczegóły niewiadome. Pod Byli- 
stryą przygotowują Tarcy dywersyę. 

Bukareszt 28 września. (Polit. Corr.) W dniu 
26 b. m. mieli Rosyanie znowu zająć wyspę pod 
Pirgosem. W tymże dgia znajdował sig Gurko 
w Dłiurdżewie. Kiedy z wieży obserwował położenie 
warowni Raszczuckich celnie wymierzone strzały 
á bateryj tureckich obsypały więżę granatami. 

Pod Plewną trwa kanonada bez przerwy. 

Ds sił bułgarskich w Rumunii przybyło 1000 jaz- 
dy milicyi ramuńskić;. 

Belgrad 28 września. (Polit. Corr.) Rozkazem 
dziennym zamiazowano cały personal urzędniczy in: 
tendentury, sądów wojennych, policyi polowój, `am- 
bulansów i telegrafów polowych. 

Z obozu w Szyboe 15 września. (Polit. Oorr.) 
Donosi ztąd jeden z obecnych cficerów austryackich, 
że ogień artyleryi tureckićj jest bardzo skutecznym, 
większa część strzałów trafis, wszystkie granaty po- 
kają, działa rosyjskie w większój części zdemonto- 
wana i Rosyanie ponoszą ciągle bardzo dotkliwe 
straty. Zdaniem jego Rosysnie nie będą się już dłu- 
go mogli utrzymać w zajętój pozycyi. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r, 
wi. 
Leśnictwo. 


(E) Okazy gospodarstwa lasowego tak SĄ TOZYZU- 
core po całym plecu wystawy, że bardzo trudno 
zrobić cobie ogólny, na poglądach porównawczych 
oparty obraz. Są ore bowiem umieszczone CZĘŚCIĄ 
w głównym pawilonie, częścią w pawilonach prywa- 
tnych, częścią wreszcie w okcło budynków na wol- 
nym placo. 

Każdemu zwiedzającemu wystawę, na pierwszy 
rzut oka przedstawia się wielka ilość okazów leśnych. 
Już przy samym wstępie wpadają w oko wystawy 
ks. Sapiehy i hr. Potockiego, zawierające bardzo 
piękne okazy gustownie w grapach poustawiane, 
amukłe sosny, dęby, wysoko wzrosło brusy, szkół- 
si leśne, przekroje, modele spławów i tratew, ili- 
czne wyroby przemysłu leśnego; dalej w około bu- 
dysku głównego wystawa płodów leśnych z dóbr 
Pełkinie i Wiązownicy księcia Jerzego Czartoryskie- 
go, dalej wystawa dóbr Rozwadowa księcia Lubo- 
mirskiego Hieronima, br. Dzieduszyckiego Włodzi- 
mierza, spadkobierców Roseastocka w Skałacie, U- 
dryckiego itd. W głównym budynku liczną wokoło 
siebie gromadzą publiczneść okazy dyrekcyi dóbr 
i lasów rządowych, a zbiory arcyks. Albrechta 
w tegoż z głównym budynkiem złączonym pawilo- 
nie, budzą podziw każdego, choćby niefachowego. 

Chcąc charakteryzować ogólnie wystawę płodów 
leśnych, możemy dwcjakie zająć stanowisko. Jeśli 
weźmiemy na uwagę tylko samą wystawę leśną, to 
przyznać musimy, że w stosanka do obszaru jaki 
w Głalicyi zajmują lasy, mogła być daleko ob- 
fitszą, a przedewszystkiem bardziej systematyczną 
w Całości. 

Nie potrefilibyśmy sobie z tej wystawy urobić 
ogólnego obrazu kultury leśnej w naszym kraju. 
Galicya bowiem w całej swej dług:Ści posiada la- 
sy o rozmaitych typach charakterystycznych. Takiej 
charsktarystyki poszczególnych okolic, któraby až 
na placu wystawy składała się w obraz całej kul- 
tary leśnej nie widzimy na wystawie. 

Lecz stanowisko ta byłoby niesłusznem wobec te- 
go, że—jak to każdy przyzna — tak, że i inne ga- 
łęzie gospodarstwa krajowego w ez*zególności prze- 
mysł, także mogłyby o wiele więcej wystawić jak 
faktycznie wystawiły. Byłoby niesprawiedliwcśsią 
stawiać leśnictwa żądsnia wygórowane, nie licząc 
sig ze względami praktyki, która wskazuje, że nie 
wszystko to można zebrać na wystawie, co w kraju 
istnieje. Poczacie to, że mamy w kraju jeszcze wię- 


cej aniżeli na wystawie okazaliśmy, jest zaś o wiele bar- 
dziej pocieszającem aniżeli byłaby myśl, że na wystawę, 
jak na widowisko teatralne, posłaliśmy więcej aviłeli 
w kraju posiadamy. Leśnictwo w gospodarstwie kra- 
jowem nie zajmuja piewszorzędnego stanowiska 
Gdyby stosunek ten zachowany był na wystasi', to 

stawa leśna zajmując nawet */,, część obszaru, 
jaki obecnie zejmujə, musiałaby być poczytaną za 
dał 


udałą. 

Pizykładejąc tedy miarę. praktyczną do wystawy 
leśej, porównywając ją z innemi, musimy. powie- 
dzieć, że jest w istocie Świctaą, a najbardziej pocie- 
szającem uczuciem, jakie wynieśliśmy z wystawy la- 
sowych płodów jest to, że widzimy olbrzymi p.stęp 
pod względem industryi leśnej. To właśsie cechuje 
wystawę ob3oną. (łdy na dawniejszych wystawach, 
temu lat dziesiątek, mogliśmy zaimponoweć surowym 
płodem leśnym, lecz n'czen więcej, dziś przemysł 
leśny w sposób rzeczywiście zadziwiający rozwin ęty 
daje nam przekonanie, że postąpiliśmy o bardzo zna- 
czny krok naprzód, krok, va który nie łatwo zdobę: 
dzie się kraj, choćby pod wsględem przemysłowym 
wyżej rozwinięty. Wyroby przemysłu leśnego, jakie 
mamy obecnie na wystawie, świadczą o żywotności 
u nas tej gałęti gospodarstwa i są jakby wezwaniem 
władz i skazówką dla nich, w jakim kierunku dzia- 
łać należy, ażeby płody kraju naszego, w takiej ob- 
fitości mu dane, należytą też przyniosły korzyść. 

Tem bardziej żałować należy, że wielka, Żyzna 
część zachodnia kraju tylko przez dwóch reprezento- 
wana jest wystawców: arcyks ętia Albrechta z Żyw- 
ca i ks. Hieronima Lubomirskiego z Rozwa- 
dowa, ża niema tu klucza Krzeszowickiego i że lesy ła- 
trzańskie wcale. nie. są reprezentowane. 

Wystawców z grupy l:śnictwa podzielić możemy 
na dwie kategorye, mianowice na takich, którzy 
przedstawirją systematyczne zestawienie wszystkich 
płodów leśnych i całej administracyi lasowej takich, 
itórzy tylko pojedyńcze nadesłali okazy. 

Do pierwszej kateg.rji przedewszystkiem zaliczyć 
należy wystawę Arcyksięcia Albrechta z Żywca, 
dyrekcyę dóbr i lssów w Bolechowie, księcia 
Adama Sapiehę, hr. Alfreda Potockiego, ks. 
Hieronima Lubomirskiego z Rozwadowa, ka. Je- 
rzego Czartoryskiego z Pełkinia, hr. Włodz. 
Dzieduszyckiego, fandącyę br. Skarbka i p. 
Stanisława Brykczyńskiego z Pacykowa. 

Z szcz gółowrch wystaw zasługują na uwagę wy- 
stawy: hr. Btef'ma Zamoyskiego z Wysocka. p. 
Adolfa Udryckiego ze Stanisławówki (pow. Żół- 
kiewski) adaacistracji dóbr w Nadwornej wresz- 
cie br. Kagieniasza Kinskiego ze Skelego. Obfi- 
oścą i rozmaitością przedmiotów górują Zarządy 
dópr rządowych r uóbr Arc. Albrechta Te 
jedaskże zarządy rozporzą izają takiemi Środkami, że 
ich za miarę przy ocenieniu gospodarstw leśnych na- 
sego kraju wc:le brać nie mcżaa. Faktycznie są 
one kors concours. Z. wystawy dóbr rządowych pod 
nosimy najpierw plastyczne przedstawienia spławów 
w państwie Kutty. Okolica górzysta kilkaset mor- 
gów obejmująca plastycznie i bardzo zręcznie naśla- 

owana aż do najmniejszych szczegółów przedstawia 

się oku publiczności; są tam góry nagie i lesami c- 
ore zręby i sk.ły, w środku staw, chaty, budynki 
spławowe, tamy itd. Obraz ten jest barzo poncza- 
jący. Dalej znajduje sig w tym cddziale mnóstwo 
przekrcjów rozmaitych gatunków drzew systematy- 
cznie ułożone, r'zmaits gatunki z emi leśnej a na 
szczególną zasługują uwagę graficzne przedstawienia 
przyrostu wysokości i grubości i przyrostu masy 
drzew w odstępach 10 letnich dla każdezo gatunku 
drzewa sporządzone. 

Toż samo w pawilonie Arcyksięcia Albrechta 
nadzwyczaj pouczająca są owe greficzne przedstawie- 
nia porębów i con drzewa, jakoteż pracy prz rąbanin 
drzewa opałowego dla rozmaitych okolic klucza ży- 
wieckiego, obliczenia przyrostu w przecięsiach poprze= 
cznych 1 t. p. Mapy drzewostanów prześlicznie wy- 
konang,- plany l: śniczówek, domów dla robotnirów i 
strażników, plan sadzawki, przyrządów do spławia- 
nia, są to istne cacka graficzne. W pawilonie tym 
zwracają na siebie uwegę olbrzymie przekroje jodły 
274-letniej i klonu 476-letniego — dalej liczne oka- 
zy przemysłu leśnego w najrozmaitszych kierunkach: 
deski, listwy, furoiry, drzewce na szczotki. drzewo 
gięte do mebli, łuby sitarskie, łopaty, szufl:, gąty, 
pręty, kora Świerkowa prasowana, węgle buzowe itd. 
wszystko jak najlepszej jakości, których pozazdrościć - 
by nam mogły pierwszorzędne gospodarstwa zagra- 
nicy. : 

Dwie te wystawy dają rzeczywiście niewyczerpa-. 
ne źródło ponczające, co z naszych lasów zrobić mo- 
żna, laz jak powiadam za miarę do ocenienia na- 
szych gospodarstw leśnych służyć nie mogą. © 

Wobeo tego na najpierwszem miejscu postawić na- 
leży wystawy ke. Adama Sapiehy i hr. Alfreda 
Potockiego, które mogą stanowić wzór dla go- 
spodarstwa leśnego w naszych stosunkach. W oby- 
dwóch pawilonaca zaajdujemy tak d zowa w Siro- 
wym stanie jakoteż i w stanie przerobionym, plany 
gospodarstwa, wzory registratury leśnej, graficzne 
przedstawienia i statystyczno topografi zay opis la- 
sów, nadzwycz-joie pouc'ające. Z pomiędzy okuzów 
drzewa wyrobionego zasługują na uwagę klepki i 
gąty, łopaty, sprychy, dzwony, wręgi dębowe do 
budowy kryp i galarów, deski, w Krasiczyńskim pa- 
wilonie bardzo piękne i praktyczne meble ogrodowe, 
kory garbarakie, beczki, wici do spławu, da ej wy- 
roby suchej dystylacyi drzewa jak m'ź, terpentyna 
it. p. Wreszcie znajdnje się tamże zbiór narzędzi do 
kultury leśnej topory, piły itd. Przed pawilonem u- 
stawione są: dąb wieka lat 86 długości 23 metrów 
prościuteńki i sosna wieku 72 lat, długości 26 mo- 
trów, dalej modele tratew i zbiór chorób drzewa. 

Iani wystawcy, których powyżej wymieniłem, ró- 
wnież przedstawisją wielką ilość okazów bardzo cen- 
nych, a na dowód, że takowe w istocie dają wysokie 
wyobrażenie o kulturze leśnej, przyteczam słowa p. 
Exnera, Radcy rządowego, który oglądając wysta- 
wę leśną szczegółowo zapytsł „czy to być może, aby 
Galicya tak piękne produkowała rzeczy, a my dotąd 
o tem nie wiedzieli?* s 

Wspomnąć także muszę o mapie p. Lettnora, 
inspektora lasów w Galicyi, bardzo pracówicie wy- 
konanej, a przedstawiającej obraz przemysła leśnego 
w krajn, z oznaczeniem miejscowości, gdzie znajdują 
się tartaki parowe lub wcdne, piły, Bpławy większe, 
huty żelazne i szklanne i t. p. 

Przedmiotem wystawy jest także krajowa szkół- 
ka gospodarstwa leśnego. Położona niadaleko 
wystawy, licznie przez publiczność bywa zwiedzaną. 
Przedstawia ona neprzód całkowite urządzenie za- 
kładu naukowego, obfite zbiory muzealne, prace u 
czniów, z których rysuvki pzczególcie techniczne, 
sporządzone nie wediug wzorów, lecz według dyspo- 
zycyi profesora zasługują na uwagę. Dalej widzimy 
tam bardzo starannie założone szkółki leśne i ar- 
boretum, zawierające przeszło 300 gatunków drzaw 
i krzewów tak krajowych jak i zagranicznych, które 
wychowane zostały w szkole z nasienia pod opieką 
prof. Tynieokiego. Ubolewać należy tylko, że za- 


kład tak pożyteczny, który w tak krótkim czasie 
swego istnienia w sposób wezalkiego uznania godny 
się rozwinął w tak szczupłym lokalu jest pomieszczo- 
by. Wśród nie wielkiego ogrodu stci mały pertero- 
wy dworek, który mieści w sobie szkołę muzeum, 
kancelaryę dyrektora, a raczej kancelaryjkę — gdyż 
jest tak małą, że zaledwie obrócić się w niej «można 
i pokoik dla prof:sorów. Prócz tego budynku wysta- 
wiony jest w podwórzu drugi budynek,. przeznaczony 
na letnią pracownię botaniezną i zoologiczaą i nien- 
stającą wystawę przedmiotów, których w bm 
szkolnym „pomieścić nie można. Wokoło tych * - 
ków, tak zewnątrz jak i wewnątrz umieszczone są 
z wielką ekonomią miejsca, liczne 0 drzew, mo- 
dele, zwierzęta żywe i t. d. To wszystko jednakże 
czyni wrażenie raczej miniaturowego modelu wzoro- 
wej szkoły, aniżeli szkoły samej. 

Szkoła ta znakomicie skorzysta z wystawy. Otrzy- 
mała bowiem bardzo liczne i cenne dary. I tak mi- 
nister rolnictwa darował szkole całą wystawę leśną 
dóbr rządowych, podobnie uczynili ke. Sapieha, br. 
Potocki, p. Brykczyński z Pacykowa, hr. Dziedu- 
szycki i inni. Oglądając na. wystawie okazy leśne co 
chwilka spotkać się można z napisem: „Dar dl 
szkoły lisowej*. Trudno pojąć, gdzie to wszystko się 
pomieści, a jednakże zbiory te, pomnożone w tea 
sposób życzliwcścią wystawców dla młodej tej insty- 
tucyi są nieocenione, a gdy zostaną zebrane, - posta- 
wią ją pod tym względem obok- pierwszorzędnych 
zakładów zagranicznych. 


Kraków 29 września. Dzień dzisiejszy św. Mi- 
chała, obchodzony jest jako dzień świąteczny w Ga- 
licyi to jest w dyecezyach należących do arcybi- 
skupstwa we Lwowie. W Krakowskiem jest to dsień 
roboczy. 

— W poniedziałek odbędsie. się o godzinie 1lej 
w kościele N. M. Panny nabożeństwo żałobne za đu- 
szę Śp. X. prałata Kożmiana, za staraniem Re- 
dakcyi Ozasu i Redakcyi Przeglądu Polskiego. > 

— Jutro przybyć ma znaczną liczba Wielkopolan, 
udając się do Lwowa na wystawę, której zamknięcie 
naznaczone jest na d. 4 października, 

— P.. Alfred Szczepański z Krakowa na za- 
proszenie przez Komitet Wystawy będzie miał d. 2 
października odczyt we Iiwowie: « „O'”koszykarstwie 
jako przemyśle domowym w Galicyi*. 

— Autor „Kłopotów starego komendanta“ i wielu 
innych powieści, p. Wilczyński, zamieszkały 
w Krakowie, przeniesie się do Lwowa na stały pobyt. 

— Na mocy ustawy z d. 19 lipca r. b., pijani 
na publicznej drodze lub miejscu / publicznem napo- 
txani, karani będą sądównie. Już też-w pierwszy dzień 
obowiązania tej ustawy zaczęto przytrzymywać pija- 
ów i oddawać ich pod sąd. 

— Zwłoki 8. p. X. prałata Kożmiana przywie- 
ziono we czwartek wieczorem do Poznania, gdzie wy- 
stawiono je w kościele św. Marcina. Wezoraj rano 
o godz. Jej odprawiono  ńabożeństwo . żałobne, -o 5ej 
zaś miała nastąpić exportacya do kościoła katedral- 
nego. Nie miano atoli jeszcze odpowiedzi na rekurs 
karituły poznańskiej co do pochowania zwłok w kā- 
tedrze. Y i 

— Dzienniki lwowskie donoszą już po raz drugi 
o zamiarze urządzenia we Lwowie il acyi z po- 
wodu zwycięstw Osmana, baszy lecz odradzają to, al- 
bowiem, jak mówi Dz. Polski, walka trwa dalej, 
trzeba się więc wstrzymać od tej manifestacyi. Inna 
iluminacya, do której mieszkańców Lwowa wzywano 
plakatami miała na celu podziękowanie N. Panu za 
sankcyę ustawy 0 pijaństwie. Policya zdarła te pla- 
katy. 

— N. Pam nadał trzy stypendya po 1000 złr. ro- 
cznie z fandacyi swego imienia utworzoiej ze skła- 
dek w Galicyi na pamiątkę 25-letniego panowania, 
a to w eelu dalszego kształcevia się w obrąnymń sa- 
wodzie za granicą. Drowi Aleks. Brilceknerowi, 
z uniwersytetu lwowskiego, kształcącemn się w Lip- 
sku w lingwistyce (na drugi rok); Stanisławowi Lu- 
kasowi z uniw. lwowskiego i Mieczysł. Stanisławo- 
wi Warmskiemu z uniw. krakowskiego. 

— Pojedynek Aurelego Perczela, adwokata a wie- 
deńskiego z profesotem chemii i technologi na Poli- 
technice peszteńskiej Władysławem Wagnerem, sza- 
kończony śmiercią pierwszego z nich, stał się w Pess- 
cie pod dwojakim względem cause celebre, raz dla 
tego, że obaj przeciwnicy byli powszechnie «xnani, 
pierwszy jako syn ministra, drugi jako zuakomity te- 
chnik i agronom, powoływany nawet za granicę. jako 
powaga i sędzia na wystawach; powtóre, że przyczy” 
ną pojedynku była kobieta, uchodząca za piękność. 
Sprawa ta obudza wielkie zajęcie i z tego także po- 
wodu, że staje się powodem agitacyi. Ostatniemi cza- 
sy było kilka pojedynków między oficerami lub mło- 
dzieżą szlachecką, które: lubo śmiercią zakończyły 
się, rie pociągnęły za sobą kary ciężkiego więzie- 
nia, lecz albo tylko areszt, albo nawet uchodziły 
bezkarnie. Agitacya za uwolnieniem Wagnera joż 
działa i opiera się zarówno na precedensach, jak i 
na potrzebie szanowania domowego pożycia. Poruszo- 
ną jest tu ta sama myśl, która dała powód do. napi- 
sania romansu „Tue la". Dodają jeszcze, że Wagner 
woale nie oszczędzał swego życie, gdyż pojedynek 
odbył się pod bardso ostremi warunkami, na bliską 
odległość i równoczesne strzały za daniem znaku. 

— W Brest pewien właściciel domu popadłszy na- 
gle w ezaleństwo d. 23 b. m., zabił: trzech mieszkań* 
ców swego domu a dwóch poranił ciężko nożem, po- 
czem brzuch sobie rozpłatał. 

— Obelisk egipski „Igła Kleopatry“ płynie już do 
Anglii w skrzyni żelańnej, mającej formę statku, ciy 
gnionej przez parowiec. Przewóz tego obelisku z do” 
stawą do Londynu kosztuje tylko 3000 fant. sterl. 
Inoy obelisk pod Kairem jest własnością miasta Trye 
stu a rząd austryacki nie dopuścił Anglikom zabrać 
go. W 'Tryeście zamierzają zebrać na drodze skład- 
ki fundusz, aby obelisk ten sprowadzić, nająwszy tę 
samą skrzynię żelazną, której użyto do przesyłki 
tamtego obelisku. 


Wiadomości policyjne. Marya Widac- 
ka, kramarka złożyła w policyi chustkę, książkę służ- 
bową i metrykę Agnieszki Stolarczykownej, które dziś 
znalazła. Straż policyjna przytrzymała: Jana Ziembę 
za kradzież naczynia stołowego w służbie; Antoniego 
Osieckiego, wyrobnika za kradzież wózka ręcznego ; 
Antoniego Dąbrowskiego za kradzież zboża z work% 
który rozciął; Tomasza Slęckiego z Jankówki, za 0- 
pilstwo 1 wywołanie zgorszenia publicznego, zarazem 
pooiągnięto do odpowiedzialności szynkarza; Romanś 
Kozłowskiego wożaicę doróżki, który mając być od: 
dalonym ze służby, umyślnie doróżkę: potłukł. 

TEATR. W sobotę dnia 29go września: PO 
raz pierwzzy: Komedya seryo w 5 aktach wierszem, 
hr. Aleksandra Fredry: Wychowanka. — Początek 
o godz, 7ej. 

— Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej do 
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dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- |Ścieśnionego powietrza, który to sposób jest tańszym |się rozwinąć, w ostatnich dniach nawet osłabły po-| Wydział ugodowy Rady państwa skończył juź obra- |żołdzie, to prędzej ci, którzy pragną wojny, % któ- 
, w dnie powszednie 30 centów. o 50%, i o wiele skuteczniejszym. trosze. Interesa terminowe jednak są polem wyłącznie | dy nad statutem bankowym; wczoraj miano jeszcze |rych bliskie stosunki z rządem rosyjskim s4 znane. 
Dnia 28go września pochmurao, w południe P. Julian Grabowski porównywa destylarnie spekulacyi; dla producentów zawsze pewniejszą miarą | wziąeć pod rozbiór statut hipoteczny, którego przy- 
dźdżysto; termometr od 4'9 doszedł do 105 0. — amerykańskie z naszemi, dowodząc, 0 ile korzystniej- | pozostaną ceny towaru efektywnego. Na naszem tar- jęcie nie ulega wątpliwości, gdyż w podkomitecie] ._._, t 
cofa się w górę; rano o 6ej dnia 29g0|570 FA od naszych. Produkują bow.em w ogromnych |gowisku interesa terminowe wcale nie istnieją dotych- [żadnej w przedłożeniu rząduwem nie uczyniono "ste'mir cezegze talegi AECZKE „ÓZŁSE 

września stan jego był 7499 millim., termometru masach, w olbrzymich kotłach mieszczących w sobie |czas, bo sprzęty kartofli jeszcze nie pokończone, a |zmiany; zdaje się więc, że i wydział czasu tracić ze 
84 C. Wiatr zachodni. tysiące beczek, w skatek axego produkt jest, zupełnie | stan pogody podczas tych sprzętów i przybliżone ob- |nie będzie na obrady. Pozostaje więc jeszcze tylko] wygedeń 29 września (pryw.) Doniesienia na- 
| —W miedzielę dnia 30go września: Św. Hiero- jednolity, gdyż wielka mssa surowicy mięsza się rachunki 00 do plonu będą dopiero pierwszą podsta- |do za twienia przedłożenia o obustronnych spółkach deszły z Węgier 0 skopfiskowaniu broni i nabojów. 
nima. = W poniedziałek dnia 1go października: Św. |” sobą. , 5 ls LABSE ka spekulacyi. Natomiast: zwiększył się znacznie po- akcyjnych io dłagu 80-milionowym. Obia te Spra- | Deutsche Zig donosi z Lugduna, te towarzystwo 
Remigiusza biskupa wyz. Po nim Dr Gintł, inspektor kolei czerniowiecki: j | pyt na towar efestywny, ceny idą też w górę. Me |wy nie zabiorą już wiele czasu, a tem samem SPO" | kolei żelaznej morza Śródziemneg) sprzedało Rosy 
mówił o sprawach hardlowych przemysłu naftowego | lasa również się poprawia w skutek nieobfitej p daży; | dziewać się można, że Sprawa ugodowa niezadlugo | 30 lokomotyw i 300. wagonów. N: fr. Presse Ta- 
n w Galicji z uwzględnieniem pctrzebnych środków | notują 4.50—5 zir. za 100 kilo z stacyj morawskich. ma pod obrady pełnej Izby. mieszoza. wiadomość t Byka! ssztu, która nakre- 
- d komunikacyjnych i przewozowyce.. Podawał on nader | Oto ostatnie notowania okowity : hociaż klęski rosyjskie, nadużycia w armii i ob- , 
rawy sądow ciekawe daty © wywozie. pafty z Gralicyi, z których] Wiedeń, 28 września 33 złr., z”odstawką w paż- | chodzenie się z Bułgarami d<ść zraziły Czechów do 
; się okazuje, że największy wywóz był w r. 1865— |dzierniku do woli kupującego 33.50 złr. Peszt, 27 | Rosyi i jej misyi słowiańskiej, dziennikarstwo jednak 
Kraków 29 września 1868. Dopiero znowu od przeszłego roku wywóz się|wrześ. —— Wrocław, 27 wrześ. w miejscu 50 | czeskie spodziewa się jeszcze ostatecznego zwycięstwa 
x t zwiększył. Wykazywał jednakże niebezpieczeństwo, | mrk. ofiar., na wrześ. 50 żąd., na grudź.-stycz. 49.80 Rosyan i w zwycięstwo to wierzy. Ostatni list p. 
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym | jakiem grozi przemysłowi nefiowemu konkarencya mrk. żąd. Szczecin, 27 wrześ. w miejscu 49.50 | Aksakowa do Młodoczechów rozdrażnił wielu, Poli- 
kądem karnym następujące rozprawy ostateczne : z Rumunią, gdzie koleje obecnie bardzo się zbliżyły | mrk., na wrześ.-paźdz. 48.80, na kwiec.-maj 51.20 | tik, Pokrok Czech cdpowiedziały nań ostro, ale to- 
mrk. Berlin, 27 wrześ. w miejscu 51.10 mrk., na | aem umiarkowanym, tak jakby nie chciał zrywać 


W poniedziałek d. 1go peżdziernika: Jędrzeja Na- do kopalzi nafty które są nader cbfite. Jedynie bsłamu- 
lepy o występek prasowy (przed sądem przysięgłych); tne stósunki polityczne s4 powt dem, że ta konkurencja | wrzesień 51, na wrześ.- paźdz, 51, na kwieć. - maj | wszelkicch nici łączących. Jedan tylko Posel z Prahy 
52.50-mrk. . nie należący ani do staro- ani do młodoczechów, 


Jana Sikory, Joachima Wójcika i Maryana Kordasowej |jeszcze nie wzrosła do większych rozmiarów. Nie- 
0 kradzież; Błażeja Krawczyka o kradzież; Piotra, Sta bezpieczną jest też konkurercya z Ameryką, gdyż| "Nafta. Tendencya w tym artykule, polepszając | oświadczył otwarcie, że Czesi w obecnej wojnie, ani 
się ustawicznie, przesiliła się w dnia wczorajszym; | w cgóle niemogą sig niczego po Re spodzie - 


nisława i Ignacego Koziarów o kradzież; Maryanny koleje niemieckie zniżyły niesłychanie cenę transpor- syanach e 
Bzelęgowej o kradzież; Józefa Kuci o kradzież; Bartło- (u nafty ameryksńskiej, tak że. przywóz centrara |ceny zawsze jeszcze wysokie chylą się zwolna ku|wać. Co do polityki wewnętrznej, radzi więc Czechom 
mieja Bila o kradzież, We wtorek d. 2go b. m.: Feiwla |Z Hamburga do Wiednia kosztuje tyle, ile. % Droho-|zniżce. Notujemy: Wiedeń, 28 wrześ. z dworca ściśle się połączyć z federalistsmi, R'syę zaś prze- 
Mendla Winklera o oszustwo przez pięć dni trwająca | bycza do W:edoia. 11.45 złr. za 50 kilo. Brema, 27 wrześ. 14.25— |strzega, ża dopóki nie zmieni swego systemu wzęglę- 
(przed sądem przysięgłych); Jana i Karola Klimcza Bzrdzo zajmojącym był wywód p. Dra Fedoro-|14.20 mrk. Hamburg, 27 wrze. —— Antwer-|dem Polaków, nie przestanie być zależną od Niemiec. 
ków o kradzież; Kaspra Badaszra o gwałt publicz- wicza o górnictwie naftowem wobec prawodawstwa | pia, 27 wrześ. 35//,. Nowy Jork, 27 wrześ, 159/,,| W konkluzji autor artykułu przychodzi do przekona- 
ny; Joachima Kaczora i Grzegorza Banduły o kra- |austrya” kiego z uwzględnieniem środków policyjnych | w Filadelfii 164/440 0% nia, że „panrusycyzm przepadł, a Słowiańszczyzna 
paag Wojciecha a rety? Kłubów i Szymoną Ga- H lat zjeśc Lb taki naftowego. | owce pocznie dopiero żyć. * bej fia grunt Ao koi 
i o kradzież. We śr dnia 3go b. m.: Jędrzeja | Dzczegóły, jakie przytaczał mówca dowodzą, ze prze | pna sgckali „akotwó pomimo najsprzeczniejszych objawów w Uzechac jes 
Matysiaka o ciężkie AR 4055 ciała; Jędrzeja Pi- |mysł naftowy faktycznie p'zbawionym jest opieki | | RT do K od 28go do 29go wrześ. jeszcza Znaczna liczba ludzi umiejących myśleć zdro- 
wowatczyka © ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Go- | prawno), bądź w skutek tego, że dla mniejszych po-| HOTEL SASKI. Hr. Jan Plater z Wiednia, ks.|wo i rozsądnie i nie uwodzić się mrzonkami, ale 
łockiego o kradzież; Józefa Zwardonia o kradzież. |siedłości niema ksiąg gruntowych, bądź też dlatego, | M. Ogiński z żoną z Litwy, A. Kohman ze Lwowa, | patrzyć ra fakta. 

We czwartek dnia 4go b. m.: Sebastyana Banasika że niema przepisów, ani dla robotników kopalnia- |S. Boziewicz ze Lwowa, M. Slaska z Kongresówk', Podczas obchoda zajęcia Rzymu przez rząd wło- 
o kradzież; Wojciecha Olchawy o kradzież. W pią- | nych, ani też przepisów bezpieczeństwa publcznego; | W. Puzyna z Galicyi, F. Bocheński z Kongresówki, |ski w d. 20 września, między chorągwiami wywie- 
tak dnia 5go b. m.: Franciszka Dalesa o oszczer- jco do podatków oddany jest ten przemysł dowol | Jadwiga Zdziechowska z Warszawy, Zofia Pieżkow-|czonemi przy Porta Pia, znajdowała się także cho- 
stwo i obrazę majestatu. W sobotę dmia 6go b. m: ności organów skarbowych. ska z Warszawy rągiew Nicei, Tr dentu i Tryestu, pokryte krepą. 
Rozpraw niema. Mowca kończy wnioskiem, aby postarać się 0 to, Dało to, według Fanfulli, powód do reklamacyi po- 
iżby księgi gruntowe najpierw były zaprowadzone 2 | słów francuskiego i austryzckiego u p. Melegarego 


EE w gminach, gdzie są kopalnie naftowe, aby przemysł PRZEGL. ĄD PQ LITYCZRY, i phani pie ah mah a a key 


D n merai ta p 


UONE anie N PR A a 


m 


ý 
y 
] 
f 
| 
y 


być zatrudniony przez Serbów, którzy rozpoczną wojnę. 
Presse donosi z Bnkarestu z d. 27 bm.: Gwardya 


miał M gi swoje pcsuweć aż po Ablawę. Lloyd 
peszteński nadmienia z powodu doniesienia z Berlina, 
jakoby Niemcy zamierzały na miejsce Rosyi powo- 
łać Włochy do wspólnictwa w koncercie europejskim, 
że Austro-Węgry nicby nie straciły na tem, chociaż- 
by też nic nie zyskały. 
„Buda-Pest 28 września. Izba poselska odrzu- 
ciła większością dwóch głosów przedłożenie rządowe 
co do orzekania kuryi królewskiej w sprawach doty- 
czących wyboru posłów; przyjęła wniosek wybrania 
komisyi do zmiany regulaminu Izby pod względem 
postępowania przy sprawdzaniu wyborów. 

Hiaga 28 września. W sferach urzędowych obie- 
ga wieść zasłaugująca na wiarę, że wczoraj po połu- 
doia całe ministeryum wręczyło królowi prośbę .0 


EEG = 


naftowy do pewnego czasu był wolny od podatków, stracye, p ; a ; ZĘ 
dc kae wf p air domy i aby wino = sadza uen kry SE a obu po- gc ndk pr A m Ra BE 
sować petycyę do Rady państwa i sejmu o ureguio- Depesse telegraficzne. w i nazajutrz nie było już o orągwi przy > e Tege z 
Kraków 29 września. wanie tego przemysłu.  —— Porta Pia. Drobny ten fakt dowodzi, jak Wiosi ko- ria Cirat A eia dis prne arona 


Berlim 27 września. Crispi przed wyjazdem rzystsją z każdej najdrobniejszej sposobności, aby 
swoim wysłsł uastępujący telegram do Czsarza Wil- przypomnieć, że jedność niezupełnie jeszc:e przyszła 
helma: Zamierzając pożegnać Niemcy i głęboko u- do skutku, i że trudno pewnym £ferom włoskim roz. 
bolewając,. że nie mogłem osobiście powitać Waszą | stać się z myślą zabora obcych posiadłości. | Petersburg 29 września. Z rozkazu W. kaio- 
Cesarka Mość, «czuję się byćobowiązanym wyrazić jak | Dziwnie bezwyznemiowy i pruski ton wieje dziś) cia Mikołaja korespondent Standarda wyda- 
najszczersze podziękowanie W. Ces. Mośsi, jako naj” |": Polit. Corr., a mianowicie list jej berliński ple- |jiopym z armii w Rumunii, ponieważ złamawszy da= 

mu opiekunowi i panu wielkiego narodu, za e pane duby o upadku ultramontanizmu nad|ng słowo honoru udzięleł wiadomości o rozłożeniu 
dowody sympatyi dla Włoch ze strony największych em, co ma niby znaczyć, że katolicyzm tam Į wojska rosyjskiego i 0 amócnionych stanowiskach. 
znakomitości ludu niemieckiego. rage dok on o tem w chwili, gdy w Berlinie pod | iożos denosi z Try pod d. 28 b. m.: Całą noc 

Paryż 21 września. Od początku okresu wy- |E który ch aga i sari yo re tat pasto- |4. 27 b. m. szalała burzs; pomimo orkana uderzyli 
EA SRG vo Rs jaj Z mi INŻ sint Tusz KERR 

i mbiicznych z i r na r e EEEE rzy wąwozie j. trwała 
digani | tar SRR P Seiad. aaki wyrsteń pod tym względem nastąpić zmians. , Zdaniem. je roda arawanseraj. Kanonada 


RA k à o „przyjęcie zapału jakiego Ce- 
ubliżających Mac-Mshonowi. ci nad Renem, dowodzi djwdka propagandy ul- 


Londyn 27 września. Jacht królewski „Osbor- | tramontańskiej* i „zbawienn ł h 

a N a à A ego wpływu nowych u 

ale z! APM aby ioH on Eyar staw kościelnych“. Dla nas zaś czego ionego list ten 

A y ares ciem odwiecić kg. Pe dowodem: oto, że w Austryi są gorlice pro- 

Mdyaburókiego napo mie. © ń ly angielskiej (w = sap. royi, włoscy, tureccy, ale niema austrya- 

ckich. 

jar 27 września Gladstone miał wczo- kt i TE Z. a 
. ania Włoch z — za pośrednictwem 

raj zas] w R s" 0 ga eneb tA, i Tek Zdaje się, jakby osad ks. pewara szukał 

powtórzył przekonanie często wyrażane, że wojna zastąpienia Rosyi Włocham'; bez ta isj bowiem po- 

wybuchła skutkiem chwiejności i braku stanowczości | mocy mógłby się znsleść naprzeciw Francji a wobec 


między Izmaiłem baszą a Tergukasowem d. 
22 b. m. trwała 9 godzin. Obie strony cofnęły się 


W dniu dzisiejszym odbyło się nadzwyczajne Zgro- W celu wykonania tych wniosków wybrano komi- 
madzenie 1 
e na dawne stanowiska swoje. 


ogólne Akcyonarynszów Banku Galicyjskie - sę, w skład której weszli pp. Fedorowioż, Łukasie- 


ć icz i Goldhammer. 
go dla handlu i przemysłu, na którem zapadła u- "0 statni d : 
, h a a sprawą było zawiązanie Towarzystwa 
Z, r Peg Pankey oog pok SIE, ds rozwoju i opieki przemysła naftowego „w. Ga- 
g 1 ; icyi. 
P. Bischoński przedłożył statot, który ryczał: 
Kongres dla spraw przemysłu naftowego  |towo przyjęto, a dalsze przeprowadzenia tej sprawy 
` cw Galicyi. poruczono tej eamej co wyżej komisyi z dodaniem 


jej p. Biechońskiego i z uzoważnieniem przybrania 
Lwów 27 września. |sobie kilku członków. 


"Mamy obecnie taką ilość zgromadzeń w najrozma- Zgromadzenie rczeszło się, wotująs podziękowanie 
, że chcąc to wszystko choćby tylko | tym, którzy się zwołaniem jego zajęli, tudzież go- 
w krótkości streszczać, zap:łnićóby można Czas w po- ściom, którzy przybyli na zaproszenie. 
dwójnej jak zwykle objętości. Lecz większą część CERES" "| 
hot k re g awata ó sa. pogadanki, nie- Księgosusz. : 
40: sę cznej doniosłości. Pojawia 8: A ? È 
Soraidh śldktwo OION, jedon 4 dergue Gł w Korolówce powiatu Zaleszesyckiego , - tudzież 
dragiego; wszystkie niewątpliwie w dobrej podcoszo- ||, Stażylosu powiatu Horodeńskiego sprawdono wy” 
Be w talk do kania, oka- ris Heid togo, powody pilne cj 
mię nieba li ż ie środki ostrożności celem przytłumienia zarazy 
sk. e; rai EE tia ustanowiono 225/,, kilometrowy okrąg zarazy. Zara- 
sem zabroniono odbywania targów na bydło rogate 
w Korolówee, Juriampolu, Zaleszczykach, Uścieczku, 
Tłustem, Borszczowie, Skale, Uściu biskapiem, Miel- 


wieczora, a za nadejściem posiłków rosyjskich Turcy 
cofnęli się. Straty jeszcze niezuane: pułkownik puł- 
ku kabańskiego Kabenin i podpułkownik Midi- 
ran ranni. Wojsk» rosyjskie nocowało na obsadzo- 


Pierwsze dopiero zgromadzenie przemysłowców na- 
ftywych prawdriwą ma ważność dla neszego kraju. 
Nietylko bowiem przemysłowcy ci poznali się wza- 


recką wyleciała w powietrze. D. 24 b. m. ude- 


kb: zi RE AEA i A ch i w Horodence. dn iego, który w związku z innemi mo-|Ą i tnionym. R stała być dla Pru - . że 

jemnie, lecz kroki, jakie obmyćlili w celu podnie- ay; Utasskowos rzą pri! j s ustryi osamotnionym. tosya prze y 3|rzyli Tarcy na -przed r 

wienia i uregulowania tego przemysłu, rokują lepszą Z carstwami bovido był wdać się dla o ieki praw |tylną strażą, trzeba takiej tylaej strażyj szukać teraz Sai Eleng, ale SWI T Tra Sa rok m 
Wiedeń 27 września. chrześcian na Wschodzie. Pomimo ylnych u-| we Włoszech. Z naszej strony było 12 zabitych i rannych. Po klę- 


pomnień Europy, Tureya obchodzi się ciągle z chrze- |  Dzienaniki rosyjskie mówią jeszcze o Salzburgu. 
ścianami, tak jak to jest u niej tradycją. Dotyka- | Siewiernyj Wiestnik twierdzi, że była już mowa o 
go strony okrucieństw, żądał Gladstone, aby poseł | warunkach pokoja, w czem niewątpliwie myli się; ale 
ayard otrzymał polecenie oznaczenia liczby jeńców |mógł ks. Bismirk obstawać za programem u3amo- 
rosyjskich w Turcji. j wolnienia chrześcien i nadania im autonomii, co cd- 

Nottingham 27 września. Podczas obchoda | powiadałoby pierwotnemu żądaniu Rosy. ; następnie, że 
położenia kamiena węgielsego pod budynki przy pragnie otwarcia Bosforu i Dardaneli dla handl1, uzn- 
gmachu uniwersyteckim miał Gladstone mowę, w któ- | nia neutralności Danaju. Słusznie też Petersb. Wied. 
rej wskazywał szczególniej NA stanowisko Niemiec |nie dają wiary temu twierdzenia, aby kwestye Bpe 
w rzeczach uniwersyteckich i położył na to nacisk, | cyalne wchodziły w rachubę już teraz między Niem- 
że jeżeli jaki kraj na świecie W wieku 19-ym może |cami i Austryą. Przy tej zaś sposobnośsi ostatni ten 
sobie- rościć prawo do zasług na polu wyższego wy- | dziennik z zapalczywym szowinizmem wyzywa Świat 
chowenia, 5} nim Niemcy. cały do boju i zapowiada, że Rosya nie przyjmie 


sce pod Cerkowną Tarcy opuścili stanowiska prze- 
ciwległe naszym i jak najspieszniej cofngli się do 
Ponikiej, zostawiwszy telegraf połowy i kilka jaszczy- 
ków z amunicyą. 

Konstantynopol 28 września. Reuf basza 
powołany tutaj, opuścił Szumię, gdzie go zastąpi Ta- 
hir. Nad Dansjem trwa stota: 

Konstantynopol 28 września Ajenoya Ha- 
vasa donosi: Nie prawdą „a że dywizya egipska 
Hassana prząszła Dunaj. D. 25 b. m. nie było pod 
Plewną znaczniejszego starcia. 


ść: 
Prkrótkie tylko mogę dać streszczenie zajmujących| Na „dzisiejszy targ dowieziono cięląt 1870, za- 
obrad, w których uczestniczyli zaproszeni goście pp. | bitych bwiec 375, żywych owiec 30,694, między te- 
minister Ziemiałkowski, namiestnik hr. Poto-|mi do 14,000 rosyjskich, żywej nierogacizny 1020 
oki, członkowie Wydzisła krajowego pp. Pietru- |sztuk. 
ski, Wereszczyński, Smolka, hr. Włodz.| Cielęta płacono od 42, 61 do 62 złr.; zabite ow- 
Dzieduszycki, ks. Adam Sapieha, prezydent |ce od 30 do 40 ałr.; żywe owce; Z powodu nad- 
miasta p. Jasiński, wiceprezydent Dr. Madey-|zwyczaj wielkiego spędu, jako też obawy kupców 
ski, radca Orlecki i starosta Kosiński, radca | zagranicznych, by granicy niezamknięto, przez wybu- 
górniczy p. Wachtel z Krakowa i około 100 prze |chnięcie zarazy w okolicy Wiednia Neulerchenfeld 
mysłowców z rozmaitych stron kraju. targ był mdły, płacono węgiersko - rosyjskie od 30 
Przewodniczącym obrano p. Ignacego Łukasie-|do 40 złr, preste czarae w grubej wełnie od 27 do 
wicza, gdy jednak tenże objął referat, przewodni- |33 złr., piesprzedanych zostało 10,000 sztuk; żywą 


. Karol Rogawski. jerogaciznę gali płacono od 36, 40 do 42 1 j| Kursa. Wiedeń 29 września godz. 2 m. 30 
„p À zabra glos p. to „0 spó zw; osie od r do 51 złr. za 100 kilo żywej EET c i > BA Z któreby jej programatowi | no gà Benta papierowa ire — Benta srebrze 
oatacyi nafty w Galicyi i Ameryce“. Mowca i. 5 is SAR IA ISES z 66 90. — z.> 111-25. Akeye Baska 
SYS: "idż nare hirna AA sisjtóje N Mae Wilhelm Amirowicz, Podaiepir po pierwszą połowę odpowiedzi|  Rosyanie pokładają „wielką nadzieję w _ pomocy | Nerod, 851.-—, ABA kredytowe 21950 — Łondym 
się explostacya nafty w Ameryce. Pokłady tam bo- Qaffó Stirbdke. mi iszy na interpelacye, ana cze- | serbskiej, która ma 46 Osmana baszę i ułatwić|1j5:99, — Srebro 10410 — Napoleony 9'39'/— 
wiem są horyzontalne u nas zaś pionowe. U nas tedy ESTE 1 e dziennika kilka uwag napisaliśmy nad tą odpo- |odbiór Plewny. W Belgradzie jednak panuje inne 78-75 — Losy v r. 1864 132725 — Aksje 


wiedzią, odnośnie do wczorajszych uwag nad mową mniemsnie. Usposobienie wojenne znika coraz bar- 
ks. Auers , więcej ze względów formalnych dziej wobec uiepowodzeń nad Dunsjem. Stronnictwo 
i zasadniczych. Gdy zaś mowa p. Tiszy ma także | konserwatywne w zasadzie przeciwne wojnie, wystę- 
znaczenie zastosowawcze do spraw dotykających | puje teraz bardzo energicznie przeciw niewczesnej B 


mimo najusiluiejszych starań kopanie nafty jest grą ae 3 tolai A 251-25 — la Coowke 
ryzykowną. Źródła amerykańskie są 0 wiele obfita wiedeń 28 września. Karola Ludwika 
cd pri sur mne trudną jra r A i A ropniak misy | cza sora prze- 
z sm aka. Konklazyą mowcy było wykazanie, | powiadali niedale izwrot ku lepszemu, zaledwie mo- e t a ] e zmie ] y 
że olad © iadan u uas kia Jay naj- | gliśmy przypuszczać, że przepowiednia ziści ię w stô- monarchię zbliska, jak np. sprawa serbska, przeto | zgubnej dla Serbii ak wojennej, a jak dalece 
ięk zegobach nie jest w stanie robić o własnych | pniu tak pomyślnym, jak dziś ku niemałemu pewnie |wypadnie nam jeszcze wejść w szczegóły tej mowy. wpływ jego musi być rządu niebezpiecznym, do- 
siłach głębokich wierceń i że w tym celu konieczne ' zadowoleniu panów producentów stwierdzić nam wolno. Korespondent nasz wiedeński mówi także powyżej wodem artykuł Istoka, organu p. Risticzo, przestrze- 
jest. spółdziałanie rządu i kraju. Niepomsłu przyczyniło się do tego lepsze usposcbie- |0 oświadczeniu p. Tiszy i charakter jego anutiro- | gaj Serbów przed wewnętrznymi nieprzy'aciołmi, 
Wi m wywodem wywiązała się dyskusya, w któ- | nie na targowisku paryskiem, gdzie mimo przytłu- syjski cechuje. Większa część dzienników węgier- starający mi się wstrzymać Serbię od wojny. Dziennik 
Walter potwierdził wprawdzie zapatrywanie mionej nieco spekulacyi à łą hausse tendencya u- skich jest zadowoloną z tego oświadczenia; co do |ten nie waha się nawet posądzać opozycji, „że jest 
się p. Łukasiewicza, lecz nie jest za głębokiemi wier- |trzymuje się na stopniu niedwuznacznie zwyżkowym. wiedeńskich zaś, W „oczach N. fr. Presse powie-|na obcym „błdzie*, co daje do myślenia , 
ceniami. Obecnie bowiem kopanie nafty stoi przed | Nawet dosyć nieczułe na wpływy zagraniczne targo- dział Tisza więcej nóż ks. Auersperg i powiedział rząd. chw;tający się ostatecznych środków potwarzy. 
taką reformą, jaką zaprowadzenie pary spowodowało wiska niemieckie «żywiły się nieco więcej niż w ze-|w formie. stosowniejszej, ale nie zaspokoił życzeń | musi się czuć bardzo słabym. Zresztą, słuszną zrobio- 
w przemyśle. Środkiem tym zaś jest zastosowanie | szłym tygodniu, tylko interesa terminowe nie chcą węgierskich. no uwagę, że jeśli kto z Sarbów zostaje na obcym 
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Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 


X. PRAŁATA 


Jana Koźmiana 
odbędzie się 
w kościele Panny Maryi 


w poniedziałek d. 1 psździern. b. r. 
o godz. 11 zrana, 


na które Redakcye Czasu i Przeglądu 
Polskiego Wiernych zapraszają. 


Piękne wywdzięczenie się Narodowi 
polskiemu, Uniwersytetowi Jagiellońsk. 
i Najjaś. Panu, za równoprawienie. 

Jeszcze raz podnoszę głos do Was Szan. Profe- 
sorowie, Docenci, Drzy Wszechnauk . Uniw. Jagiel. 
oraz posłowie i Deputowani wyzn. Mojź. 

Jakiem się to prawem dzieje, że kiedy wszyscy 
wspólnemi siłami dążą na drodze postępu i oświaty 
narodowej, by się w jednym duchu miłości i prawdy 
zjednoczyć ku wspólnemu dobru dla kraju; ty sama 
(jedna) Synagogo postępowa! stajesz na gruncie 
obczyzny i sprowadzasz kamodzisję z Morawy nie 
polskiego, i jakby na urągowisko chcesz mu jeszcze 
powierzyć wykład religii dla młodego pokolenia! 
Uóż to ma znaczyć? czy ty sama chcesz być od- 
szczepieńcem w sprawie narodowości i dać zgor- 
szenie drugim? Ciężka na to odpowiedź, ale pa- 
miętajcie, że Nunquam Finis POLONIAE! (2410) 

Maurycy Weber, współwyznawca. 


Pisarze Banku Pob, w Krakowie 


na żądanie strony interesowanój zawiada- 
misją, iż od zastawu Nr. 26 dnia 4 kwiet, 
1873 literą M. w Banku Pobożnym zasta- 
wionego według oświądczenia jego osob) 
kartka czyli rewers Bankowy miał zaginąć. 
Przeto wzywają wszystkich interesowanych 
aby o wykupienie zastawu tego najdzlej do 
miesiąca listopada r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie niezgłoszenia, -fant rzeczony osobie 
zgłaszającej się po upływie tego czasu nie- 
zawodnie wydanym będzie. (2407) 
Kraków dnia 28 września 1877 r. 
X. Martyński, P. Banku Pob. 
Tomasz Czech Zast. kontrol. 

0 S ob a z zaufaniem, powszechnie zna- 

ra, w Administracyi Dóbr, 
Fabryk, Hoteli lub Realności większych, 
tudzież w urządzeniu domu całego, z wszys- 
tkiemi wymaganiami dokładnie obznajmio- 
na, władająca polskim, niemieckim i rosyj- 
skim językiem, życzy przyjąć obowiązek 
jeden z powyższych w kraju lub zagranicą 
pod korzystnemi dla Wnych Właścicieli wa- 
runkami. Prócz chlubnych świadectw i po- 
leceń znaczniejszych osób w kraju, złożyć 
może potrzebną kaucyę. Bliższych szcze- 
gółów udzieli p. Głowacki, jubiler ul. Gr o- 
dzka Nr. 83 w Krakowie. (2406-1-5) 


F 

Bo salonu mod 
przy ul. Szewskićj pod L: 209 na I. piętrze 
nadszedł świeży transport kapeluszy, kwia 
tów, wstążek, krawatek z Paryża Przyj- 
muje się zamówienia. krawiecczyzny dam- 
skićj, pokryć na futra, płaszczyków, pa- 
letotów. (2403-1-3) 

Klementyna Chojecka. 


Trzy duże pokoje 
z przedpokojem, kuchnią i piwnicą na 
parterze, są do najęcia oi 1go 
Października, ulica Karmelicka Nr. 
65. Wiadomość tamże u właścicielki 
na lóm piętcze. (2404-1-3) 


Pierwsza austryscka c. k. uprz. 
fabryka mebli żelaznych 
AUG. BITSCHELT'S ERBEN 


ces. król. dostawców 
nadwornych, 


w Wiedniu 
Kirntnerstr. 46 
Heinrichshof. 
ME" Lllustrowane 
cenniki opłatnie. 
(2189 -1-5) 


BED" Ceny zniżone. 


Adwokat 


Dr. Leon Eibensohiitz 


otworzył swoje biuro adwokackie przy 
ulicy Grodzkićj pod Nr. 86 na I. 


piętrze. (2869-3-3) 
Tow gumowe 
wszelkiego rodzaju 


rozsyła za zaliczką (1617-36-) 


J.N. Schmoldler, fabryka wWiodniu 
Neubąn Stirtzasse Ni. 19. 


Bez bólu 


i bos wstrzykiwamia, 
box lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przez 
wania zatrudnienia wylecza według. zu- 
pełnie nowój metody, doświadozonój w 
niezliczonych wypadkach 


upławy m0O0ZOWóÓJ, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 
aw” tr, HiartmRAN, TA 
„szłonek lskarskiego wydziału, 
w Wiednia, Stadt, Sallergasse 11. 
Wylecza także wyrżuty skórne, zwężenia, 
upławy n kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, FAT" osłakiomie wagałki0: 
bez wyrzynanie i þes wypalania kiłę 
1 wrzody wnzelkiego rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści- 
ślojszą dysxrecyą zapewnia, a lekar- 
ntwa na żądanie natychmiast przesyła, 
(1619 74 100) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


Antykwarskie Katalogi 
zawierające 
autografy, książki, monety 
medale 1 ryciny 
rozsyła Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 
Nabywa i przyjmuje w komis po- 


wyżój wymienione przedmioty do: zamieszczenia 
w Katalogach następnych. (2057-6-12) 


Rządca gospodarczy 


Polak i kawaler, 27 lat mający, z porzą- 
dnej familii, który przez dłuższy czas :a- 
wiądował większemi dobrami w W. Ks. 
Pozn. i na Szląsku z dobremi świade: twa- 
mi, na żąłanie mogący się osobiście przed- 
stawić, poszukuje miejsca eamodzielnego 
w Gelicyi zaraz lub od umówienia. Zgło- 
szenia wprost, lub osobiste umowy, w „Ho- 
telu polskim* przy ulicy Floryańskiej w 
Krakowie każdego czasu są do zała- 
twienia pod Nr. 11. (2383-3 3) 


Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam nioiejszem moich 
Szanownych komitentów, że odda- 
liłem ajenta mojego p. 8. Bi- 
buschitza, dawniej we Lwo- 
wie, obecnie w Krakowie, i że 


tenże nie jest npoważnionym za- 
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in- 


kasować. (23 1-5-6) 


NE. J. Guth. 


Praga, Graben. Wiedeń, Kohlmarkt I. 


IHn ZA AIIB AA 
(2-2-1687)  '9uzoqpe1s00j A91 10d 
s[nafopz erogiqoso fprumep qef I 


BMOĄBIY P WOJIODIMOJ 


BS- | ppl drzewek owocowych 


ż sztamowych. 
Osoba 


posiadająca dokładnie język nie- 
miecki i francuski, życzy sobie 
udzielać lekcyj prywatnych. 
Wiadomość 


(2306-3-) 

u P. Dumatre nauczycie'a ję- 

zyka francuskiego, ulicą Grodzka L. 67. 

Dr. Stanisław Skobel, 
lakarz w szpitala Ś. Ducha, specyslista do 
chorób skórnych i syfilitycznych, 
mieszka obecnie 

w Rynku głównym pod Nr. 20, na II. 


piętrze. (2371-2-) 
Ordynuje od godziny 2—4. 
skład jące się z 


5 
Mieszkanie sześciu pokoi, 


przedpokoju i kachni, kompietaie i wygo- 
dnie umeblowane z fortepiare n, naczyniem 
stołowóm i kucheanóm jost zaraz na 
całą zimę do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
Ulica Gołębia Nr. 171 u właścicielki dor u 
Wnój pani Placer ra dole, (2389-3-3) 


41406300910040 460594000 bbb0 
Winogrona 
Póssłanskie kuracyjne 


oraz wszelkie owece włeskie 

i tyrolskie otrzymuje codzień 
w świeżych przesyłkach 

handel korzenny. winiłakoci 


„pod Palmą* 


+ Antoniego Hawełki 


w Krakowie, Rynek gł, L, 41, 
(2300-5-6) 


42009009000 


M 


$ 
$ 
$ 
$ 


++ 


Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów 


słodowych w Wiedniu, Graben, Brāu- 

nerstrasse Kr. 8, Jana Hoffa, 005. 

austryaokiego , niemieckiego, saskiego 
dostawoy itd. 

Pańskie wyborne wyroby słodowe (słodowe cu- 
kierki piersiowe (używam teraz pięć lat zawsze z 
NIE skutkiem. Cierpiałem dawnićj na kaszel, 
z rego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarza domowego 
spróbowałem Pańskich tak wybornych wyrobów 
słodowych (słodowe cukierki piersiowe), którym też 
moje zupełne wyleczenie przypisać należy, Donoszę 
Panu o powyższem z prośbą o ogłoszenie tego fa- 
ktu na pożytek drugich osób. 

Wiedeń, dnia 3go marca 1877 r. 

8. Hofmann, 
handlarz drzewa budowlanego i stolarskiego. 
Ottakring, Gansterergasse Nr. 18, 

Te lecznicze wyroby słodowe Jana Hoffa są prócz 
tego 43 razy odznaczone; ośm razy w roku 1876 
przez przywileje nadwornego dostawcy (między te- 
mi ponowne oświadczenia łaski Ich Cesarskich Mości 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Króla 
saskiego:, szyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom słódow 
brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, takżę 
właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo- 
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa mą w 
niebieskim papierze. (1622-12-12) 


C. k. nadworną fabryka wyrobów 
słodowych Jana Hoffa 
w Wiedniu, Graben, Briunerstr. 8. 


W KRAKOWIE składy u W. Redyka, J. Trau- 
ozyńskiego, Józ. Jahna, Jana JanigiiC. 


W.Kohlera; w BRODACH u K. Br. Witosław-| aii 


skiego; w JAROSŁAWIU u A. Bohussa i Jó- 
ze a Rohm; we LWOWIE u Jana Millera. cu- 
kiernika; w NOWYM SĄCZU u R. Jakubow. 
skiego; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego 
i M. Kruga; w RZESZOWIE u J. Scheittera 
iSp iki; w STRYJU u Daw. Nussenblatta 
i SpółŁ; w TARNOWIE u W. Mildnerai Sp.; 
w TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewięza aptek., 
Dra A. Buchelta apt. i A, Morawetza spadk, 


| 


CZAR x Niedzieli 80 Września 1877. 


Zaopitrzywszy zaowu mój Skład towarów żela- 
znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel- 
kości pleców systemu Dobsa tk żela- 
znych, jek blaszanych, wylepianych glinką poresla- 
nową (Qhamotte), mogę je polecić, zwłaczcza, że 
najnowsze ich ulepszenie co do zamknięcia herme: 
tycznego stawia je na równi z piecami kaflowemi 
pod względem trzymania dłago ciepła umiarkowa- 
nego, a daja im pierwszeństwo z powodu: niższój 
ich cesy od pieców kaftowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególnićój opału, bo się według woli 
może regulować 8.lniejsry lab mniejszy przeciąg 
zapimocą przyrządu w drzwiczkach. 

Oszby, które. już takie piece u mnie nabyły, 
ob awisją mi swoje zadowolenie. (2338-2 4) 

-> . Pieca ta funkczonują i w lokalach szkdaych,.. % 
*ceny znacznie zniżone. sd 


Tadeusz Tarasiewicz. 


Redakoya Przewodnika Heraldycznego 
ma zaszo:yt zawiadomić Szav. Publiczność, iż d. 15 distopada b. r. rozpoczyna druk 
drugićj części Przewodnika Heraldycznego, zńaczhie obszerniejszój od pierwszój. Za: 
wierać ona będzie, przeszło: sto monografij i genealogij, oraz wielką ilość ważnych 
szczegółów i wyjaśnień heraldycznych i: historycznych, opartych na autentycznych 
źródłach i. dokumentach. (2343-1-3) 

Prenumerste wynoszącą za egzemplarz oprawny 3 zir. 
można składsć w krakowie w księgarni G. Gebethnera i Spółki iw drukarni 
Wł. Ł. Anczyca i Spółki, oraz w Redakcyi (Ad. Am. Kosiński, ul. Karmelicka L. 65) 

we Lwowie w księgarni Gubrynowicza ù Schmidta. 


BF" W końcu Redakcya ponawia prośbę o dokładne podawanie ostatnich: pokoleń rodzin, z wymienie - 
niem osób je składających, dat urodzenia, zaślubin i zgonu, jakoteż wykazaniem dostojeństw i majątków 


HANDEL 
Stanisława Feintucha w Krakowie 


Rynek „Szara kamienica“ Nr. 45, 
utrzymuje wielki, ciągle Świeżo zaopatrający sę skład 


Herbaty chinskiej 


w doborowych, wypróbowanych i w smaku nieprzewyższonych gatunkach, po 
cenach ustalonych 2, 3, 4 złr. za 560 gramów. 
Rówoież poleca lubownikom prawdziwej karawanowej her- 
baty rosyjskiej wprost od Braci FA. 19. Popow w Moskwie 
sprowadzoną a zatem prawdz wą 


Herbatę karawazową 
w oryginalnych opiombowanych paczkach po !/g. 1/4, 1/3, 14 fuat. po cenach 
umiarkowanych. 
KS Zlecenia zamiejscowe usku'eczn'ają sę natychmiast pocztą za Zza- 
liczką, a biorącym 5 fantów herbaty którejkolwiek naraz, odstępuje się pół 
fuata czyli 100/, rabat bezzłatnie. (2345-1-) 


|. Prawdziwe Kasy Werthoimowskie | 


Skład główny na Galicyę zachodnią 


1kas Wertheimowskich 


p'erwstój uprzyw. ausir. fabryki 
kas ogniotrwałych - 


JE Werthcima i Spółk 


w Wiedniu, 


porierzóny został domowi handlowemu | 


Pana Juliusza Grossego w Krakowie 
gdzie nabyć można wszelkiego rozmiaru kas po cenach oryginal- 
pych fabrycznych, (2220-6-) 
Ceny bardzo umiarkowane. 
P. Juliusz Grosse jest oraz upoważniony do zawierania umów 
na większe dostawy, jak również do wszelkich ułatwień kupującym. 
F. Wertheim i Spółka. 


| Kasy ogniotrwałe Wertheimowskie 
| 8TJSMOWISTJIG ĄĄ SFEMAJOTUSL ASEY 


ZZA 


| Kasy ogniotrwałe Wertheimowskie | 


Składy papieru F. Szukiewicza 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka HL. 63 i Byneck główny przy A—BR 
są stale zaopatrzone 


we wszelkie zeszyty | potrzeby szkolne, materyały pisemne, rysnn- 
kowe i malarskie w najlepszych gatunkach. 


Wionogramy i bilety wizytowe. 
Księgi handlowe. 
Magazyn w Rynku utrzymuje oprócz tego Skład komisowy 
SREBER CHINSKICH i ARGENT PLAQUK 


„ OTAZ 
APARATOW KOŚCIELNYCH 


z fabryki J. L. Herrmann w Wiedniu. 
CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! 


(2054 16 ) 


Zupełnie nieprzemakalne płaszcze i memżykowy 


ze znanćj doskonałój styryjskićj wełny owczćj, ciemno - brunatno - szarego koloru natnralnego. 
Płaszcz dla turystów z kapiszonem . so « . « « « 1 1 » » . „ “e złr. 7 =0 
Płaszez do podróży i polowania z kapiszonem . . . . . . . . . „ 1050 
Fięuny jesienny menżykko©w z kapiszonem dla mężczyzn . . . « « . „ 12— 
Gustowny bardzo odpowiedni maemżykow dla pań . . . , . . . . ... U 


2:1) 
Pisemne zamówienia wykonane będą za zaliezką pocztową natychmiast przez mój skład. (2167-5-6) 
dan Giinsberg w Graz, w Styryi. 
niem i napróbę. [1579-9-9] 


M d | ) | Rzetelni ajęnci są pożądani. 


Ph. Mayfarth & Comp., Maschinenfabrik, Frankfurt a. M. 


c, kora sztyftowego z najnowszemi 
ułepszeniami o sile 1 i 2 sztuk bydła 
pociągowego, tndzież ręczne dostarczamy 
po bardzo tanich cenach opła- 
tnie z frachtem kolejowym za poręcze: 


Zmiana lokalu. 
Piekarnia Józefa Frzybyłowiocza 
przeniesioną zostaje od igo paździer- 
nika 1877 r. na ulicę Mikołajską obok 
Basaru do domu Wgo p. J. Water- 
skiego w Krakowie. 

Zaszczycony zaufaniem Sz. Pabliczności od pięciu 
lat polecam się i nadal ze swoim znakomitój dobroci 
pieczywem rano i popołudniu częściowo a pp. przed- 
sigbiercom hurtownie. 

Chleb Grahamma z polecenia lekarskich znako- 
mitości — skoro się zbierze większa liczba konsu- 
mentów wyrabiać zamierzam codziennie rogale z 
masą lub makiem lukrowane i babeczki. 
Zamówienia ciast świętalnych na Boże Na- 
rodzenie i Wielkanoc przyjmuję. (2352-1 6) 


Józef Przybyłowicz 


właściciel Piekarni i Cukiernik. 


Dom wWieliczce 


murowany, z dachem cgni>trwałym, w celró; 
ulicy, mieszczący trzy sklepy z pomieszka- 
niem, w tylnych zaś zabudowaniach piekar- 
nię ze zabudowaniem i ogrodem warzywnym, 
jest z wclnej ręki do sprzedania. 

Bliźsza wiadomość u właścici la niekarni 
i tójże realności, W. Długoszewskiego w 
Krakowie przy ul. Szewskióćj, Nr. 216. 

(2301-5-6) 


Böttcher & Fróhlich 


fabryka 
machin rolniczych i przemysłowych 
w Bzeszowie 
poleca pod gwarancyą 


MŁOCARNIE i KIERATY 


po najumiarkowańszych cenach z najleprze- 
go materyału, najdokładniejszego wyrobu 
i nadzwyczajnie lekkiego ruchu. 
Tak samo: 
wialnie, młynki, śrótowniki, gniotowniki do 
słodu, sieczkarnie, buraczarki, pompy, si- 
kawki, wagi decymalne, 


Wszelkie reparacye machin roini- 


ozych, gorzelń, browarów itd. 
(2389-2 6) 


Te sę 4 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

E VICHY DO HKHAPFPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla umiknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdoważy się 
aki: 


zn : 
Kontroli skarbowój franouskiój 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa (Golitotednia 
i W. Goldwassera. (753-19-) 


Prawdziwe 


Pigułki Moriscra,. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
Man (smd we wszelkich słabościach xłego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
ayoh i zopsuciu krwi. (1634 61-) 

gkład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byn- 
ka p 1 w aptece W. Redyka, — w Czerniow- 
"ach w aptace p. Golichowskiego. 


Pierwsza nagroda 
3 złote 
medale. 


Nagrodą od 


wypróbowane, jedynie i 


vmeer aee 
Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drz 
które z powodu niezrównanćj doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tani 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 słotym i .3 wielkiemi srebrnemi me- 
dalami odznaczono zostały. Prócz tego. uznał Jego Ces. Mość Cesarz Aleksander.rosyjski za stoso- 
wne, odznaczyć mnie 068. rog. słotym medalem zasługi do noszenia 


znaczone 
przez 0. k, rząd wyłącz,  uprzywilow. wielokrotnie 


Obszar dworski i 


położony w powiecie Tarnobrzeskim 
przy szosie, 9/, mili od Wisły, obej- 
mujący przestrzeni przeszło 3,000 
morgów, w tem połowa 20-letni 

A = 500 morgów łąłt, 
reszta polą ornego z pastwiskami, 
jest każdój chwili. na czas dłuższy - 
wraz z gorzelnią ij inwentarzami do 
wydzierżawienia, sprze- 
dania lub zamiany na in- 
my majątek bliźćj Kra- 
kowa położony. — Bliższój 
wiadomości udzieli właściciel w 
Krakowie w Hotelu Krakow= 

skim pod Nr. 1 zamieszkały. 

[1434-16-] 


+©- 
W HANDLU 


Leona Feintucha. 


znajdzie umieszczenie prak= | 


tykant zamiejscowy z dó- | 
bremi świadęctwami szkolnemi. | 


(2393-2-3) 


L. Zieleniewski w Krakowie 


poleca i ma na składzie: 
fńepaczki do ziemniaków, 
Hatsone, Nicholsona pat. Cegielskiego pat. 

Pługi do wyerywńnia, Hovarda 
1 inne, 

Pługi najnowsze hekenheim- 
skie 1 Zieleniewskiego po- 
prawne. 

Siewniki najnowsze rzutowe. 

Siewniki rzędowe Sacka. 

Niłymki polskie. 


PW 


Miłynki do sortowania Backera, | 


saskie. í 
Cylindry do sortowania. 


Przyrząd Seelinga do sortowania 


wyki i kąkolu — pe Way. 

Szatkewnice de ipa se Ge po- 
cząwszy od 26 złr. 

Sieczkarnie w wszelkich ga- 
tunkach oraz wszelkie machiny i ña- 
rzędzia rolnicze i przemysłowe i przy”= 
rządy wiertnicze najnowsze pat. 

Młocarnie ikieraty prze- 
wożne które zupełnie parowe zastę- 
pują wypożycza po 30 ct. od 
kopy. TE (2335 2-15) 


DARMO 


rozsyłamy na żądanie próbki i cenniki naszego 
obfitego składu rozmaitych nowych -materyj na 
suknie krajowych i zagranicznych, ich xy- 
psów i świecących, fianeli, chustek 
damskich, czarnego kaszmiru i kracia- 
stej materyj, czarnych i kolorowych manteryj 
jedwaknych, czarnych i kolorowych aksa- 
mitów, barchaników, kalmuk, 0x- 
ford, różnych towarów Inianych, bie- 
lizny do pościeli, kobi i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają- 
co tanich cenach. (2168-4-8) 
Ladwig Zwiebackh « Bruder 
w Wiedniu Mariahiferstrasze 110. 
Zamówienia punktualnie za zaliczką. 


A. Liebeskind 


handel korzenny i win 
ulica Floryańska, Hotel Rosyjski, 
poleca Szanownój Publiczvości zawsze Świe- 
że Towary kolonialne i Wina, jak również 
Winogrona kuracyjne i Owo- 
ee po cenach najprzystępniejszycb. 
Wszelkie zamówienia zamiejscowe usku- 
tecznią natychmiast, Za PY 4 pocztową. 
(2274-6-6) 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 


medale. 


wyłącz. za dobre uznane 


cen 


y erderze S. Stanisława 


Ochrony te przeciw dk p r powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakierem 


(w białym czerwono-brunatnym i 


wyższają one wszystko dotychczas używane, 


czerwono-brun. i dębowe 6!/ 


z ne tye gdyż kążdy choć najmniejszy przeciąg 
zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otwo E 
łatwym, że każdy sam może gó zastosować, — Cena za cylindry do okien 


gbowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 


bla zi 
ć. Przyrząd jest tak 
iałe za metr 5 ont. 


c; do drzwi białe 7, i 13 c., czerwono-brun. i dęb. 19 i 14 c. 


Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżój za 50 cent. | 
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakotęż hurtownie wykonywają się jak najspiesr- 


niój, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, 
dzie powiedzie potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. 
e 


e 
Ochrona 
przeciw 
zaziębieniu. 


J. Po 


C. k. wył. wprzyw. 


poczem przysłaną bę- 
(2175-3-11) 


Kolowratring Nr. 18 e. k. nadworny skład fabryczny 


pelarz, 


c: k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza, 


jna 
oszóćzędność 
| aliwa. 


| Nadzwyczajn 


nowój konstrukcyt 


Pochodnie naftowe, metalowe 


do robót nocnych w polu. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone 


Aparaty naftowe do mierzenia i kontroli, 


WATERKLOZETY 
ze spłukiwaniem albo bex tegoż, najnowszego anglelskiego I amerykań- 
skiego systemu 


po najniższych ocenach fabrycznych. Ilustrowane cenniki i prospekta gratis i franco. 


Epstein % Comp., 
WIEN 


Fabryka | Skład: H., Schottenbastel, Nr. 44. 


(1880 5-10) 


CUKIERKI 
Dethana «s+: 


krrytdneoy? w gardle 1 gębie przox palo 
niej kasmodsiejom; móweem, 


CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I 


a albowiem utrzymują siig organu głosu i zapobiegają etrudzeniu gardła. — 
90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują órodki lekarskie zagraniczne. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łąk oc sk i. 


zalsoano w słabościach gardła; elarypoceo, uapalenia gardin, swrzodownoonim w wrinol cusoknąsomum oddecha: | 

o tyżtamim, zapobiegają diuiałiaiadza maorkurywsna, Ta 
rofeserom i śplowaktemo, 
W Paryżu w aptece p. iBeślnam, Faubourg Bt. Danis, 


Lekarze zniccają. j% szozegól- 


